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trosce o pokój św·a 
Polska i Bułgaria zacieśniają dalsze węzły współpracy 
Wspólny k omunik at polsko-bułgarski 

o wynikach narad w Warszawie 
Jednocześnie rząd polski zapewnił rząd buł­

garski, że gotów jest okazać rozwijającemu się 
przemysłowi bułgarskiemu wszechstronną po­
moc techniczną w zakresie możliwości polskie­
go przemysłu. WARSZAWA, PAP. - W dniach od Z8 ma­

ja do 1 czerwca rb. bawiła w Polsce delegacja 
rządu Ludowej Rpubliki Bułgarii z premie­
rem Georgi Dymltrowem na czele. 

W rozmowach, które toczyły się w czasie 
pobytu delegacji rządu bułgarskiego w atmo­
sfeąe szczerej przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, stwierdzono całkowitą zgodność po­
glądów na charakter układu o przyjaźni, 

współpracy i wzajemnej pomocy, jako narzę­
dzia obrony bezPieczeństwa obu państw i in-
1trumentu walki o pokój świata. Skonstato­
wano również całkowitą zgodność poglądów 
na wszystkie sprawy interesujące oba kraje, 
wszczególności na zagadnienie niemieckie. 

W wyniku rozmów podpisano dnia 29 ma­
ja 1948 roku układ o przyjaźni, współpracy i 
'.najemnej pomocy między Polską i Bułgarią. 
Układ 'POdp:sali ze strony polskiej: prezes ra­
dy ministrów - Cyrankiewicz i minister 
spraw zagranicznych - Modzelewski, ze stro­
ny bułgarskiej: prezes rady m'nistrów - Dy­
mitrow i minister spraw zagra."licznych -
Kolarow. 

Obie strony postanowiły rozszerzyć współ­
pracę w dziedzinie gospodarczej i kulturalqej, 
opierając się na uprzednio zawartych umowie 
o v. spólpracy kulturalnej i umowach łtandlo­
wych i zawierając dnia 30 maja 1948 r. u­
mowę o współpracy gospodarczej I wymianie 
towarowej, którą podpisali: ze strony polskiej 
- minister przemysłu i handlu Minc, ze stro 
ny bułgarskiej .minister handlu i aprowizacji 
Do brew. 

Przewidziana umowa 0 współpracy gospo­
darczej i wymianie towarowej p0lsko-bułgar­
ska komisja mieszana zbierze się w końcu 
czerwca w celu omówienia spra'W wynikają­
cych z tej umowy. 

Uzgodniono ponadto, że do młP.Sią.ca wrze-

śnia 1948 r. będą zawarte: traktat handlowy 
polsko -bułgarski, dodatkowy protokół o wy­
mianie towarowej na rok 1949, przy czym 
obie strony dążyć będą do maksymalnego 
zwiększenia wzajemnych obrotów towaro­
wy<:h. 

Z okarzjl podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy postanowiouo 
podnieść wzajemne przedstawicielstwa dyplo­
matyczne w obu stolicach, w Warszawie i So­
fii do rangi ambasad. 

Socjaliści i komuniści Budapesztu 
połączyli sie już w ;edną organ;zacię party jną 

BUDAPESZT, PAP. - Na wspólnej kon-, wy d~legat.ów obu partii z całego kraju zbie-
ferencji delegatów partii komunistycznej i rze się. drua 12 ~erwca b_r. . 
partii socjal-demokratycznej okręgu budapesz ".'7ęg1erska parb.a praCUJCych zostanie zor­
t · k ' t ił · · połączenie obu partii gamzowana w mysl zasady demokratycznego 
ens .ego nas ąp 0 JUZ • centralizmu. Wszystkie władze naczelne partii 

w nowe zjednoczone stronnictwo pod nazwą b d b" zł nk · . · bo-. . ę f, wy ierane przez c o ow i maJą o 
Węgierska Partia Pracujących. W konferen- wiązek składać sprawozdanie ze swej pracy. 
cji wzięli udział wicepremier i .sekretarz ge- w wypadku różnic zdań, mniejszość będzie 
neralny partii socjal-demokratycznej Szaka- musiała zastosować się do uchwały wiekszo­
sits oraz minister spraw wewnętrznych Rajk, ści. Najwyższym organem partii będzie kon­
reprezentujący komunistów. W ten sposób gres krajowy, zbierający się raz na dwa lata. 
zbliża się ku końcowi proces ziarua się obu Kongres będzie W) bierał centralne władze 
partii robotn:czych. Kongres zjednoczenio- partyjne i organa kontrolne. bulgaMkt minister Obrony Narodowe} 

Jedność ludu Czechosłowacji 
89 procent wyborców opowiedziało s~ ę za frontem narodowo-demokratycznym· 

PRAGA (PAP). Agencja CTK podaje ofi- wego. Białych kartek odda-no '7'70.'701, czyli 525.051. czyli 10 proc. 
cjalne tymczasowe wyniki niedzielnych wybo- 10,7 proc. w 81 okręgach słCJW&Okłch, na ogólną licz„ 
rów do parlamentu czechoslowakiego. Z 5.454.301 ważr:ych głosów, oddano w 163 

W całym kraju oddano '7.199.846 wa:i- okręgach wyborczych Czech i Moraw -

I nych głosów, z tego 6.4Z9.145 czyli 89.3 proc., 
1

4.929.ZSO g~osów, czyli 90 proc. padło na listę 
na u, pólną list„ kand;vdatów fron narodo- front.u narodowego, bałych kartek złożono -

bę l.'745.545 ważnych głosów front na.rOdowy 
otrzymał 1.499.895 głosów czyli 86 proc. Bia­
łych kartek było Z45.650 czyli 14 proc. 

Woiska a ra bskie użyły gazów 
W Pradze na ogólną liczbę 666.630 głosu­

jących na. listę frontu narodowego padło -
590.105 głosów, bialych kartek oddano 41.682 

unieważniono 34.833 głosy. · 

* * • przeciw żydowskim oddziałom w Palestynie. Rząd Izraela 
oskarża Anglię o sprzedawanie gazów bojowych Arabom 

PRAGA (PAP). Minister spraw wewnętrz-
nych Czechosłowacji, Wacław Nosek w prze­
mówieniu radiowym, wygłoszonym w ponie-

TEL-A VIV. PAP. Rzecznik rządu żydow-1 du i el Nabi Samweil, w odległości 8 kim trun. Przedstawiciel armii żydowskiej zapo- działek rano, podziękował wszystkim obywa­
skiego przytoczył fakty, świadczą.ee, że na północny zachód od Jerozolimy. Wskutek wiedział, że c:l!lłonkowie organizacji Sterna telom, którzy głosowali na listę kandydatów 
Anglia w dalłJzym ciągu udziela wydatnej nalotu arabskiego na osiedla żydowskie w El wcielani będą do szeregów armii. frontu narodowego. „Wybory - powiedział­
pmnocy v:ojskom arabskim, W<ilczącym w Rffule i Merhavya zginęli jeden chłopiec i Komunikat opublikowany w Bagdadzie min. Nosek były wyrazem dojrzałości klasy 
Pale1Styme. jedna kobieta. twierdzi, 7.e armia lt<acka zna.,fduje się w od- rqbotnłczej i całego naroou, który odnalazł 

Rzecznik stwierdził, że ua froncie Jero- . Rzecz.ni~ rzadu Czrae~a oświadcz_ył, że Zy- ległoścl zaledwie s kim od Tł'>l-Avivu. Od- właściwą tl.rogę. Duęki temu o własnych si-
zoZ1my kiero1.cnicze funkcje pełnią dW<1j ofi- dz~ pr:zeJęh rozk.az dowodztwa Legionu Arab d:zialy irackie atakowały konwoje żydowskie łach i w pełnej harmonii. możemy najkrótszą 
cerowie brytyjscy. Ponadto jednym odcin- sk1~go w spraw:e nowego na_ta~c:a na .Jero- na drodze z Tel Avivu do Jerozolimy w oko- drog" dążyli ku socjalizm<rnri''. 
kiem tego frontu dowodzą. duyij inajotowie z~llmę. Roz~~z _wzywa d? zaJęc1a przez Ar~- licy Latrun. Irackie jednostki zmotoryzowa- Minister Nosek wezwał okręgowe i powia­
brytyjscy z Legionu. Arabskiego _ Hankin bow p,rzedmtescia_ Je~o~o~1my K~tomon,_ gdzie ne zajęły ~siedle żydowskie Kolm położone towe komisje wyborcze do jak najrychlej­
i Nehman. · ostatnio toczyły się c ;ęzk1e walki. O połnocy na wybrzezu w odległości 10 kim na północ szego zakończenia obliczeń, by ostateczne i 

Przedstawiciel rządu żydowskiego askar- wojs~a1 żydowdskJie zak1~ada~ miny ~~ drk ogaLcb I od Thel-Avkivut .h c
1 
zty~nte by1ło rkó:vrueż w róż- I szczegółowe wyniki WYborów można. było opu 

. , dal . A l. d t . A b na po noc o erozo imy 1 na oc..;;n u a- nyc pun ac o me wo rac ie. blikować w środę 2 czerwca zy, eJ ng ię o os arczenie ra om ga- • 
zów bojowych, użytych ostatnio w walkach 
pod Jerozolimą. Stwierdtil on, że k:taje 
arab8kie na Bliskim Wschodzie nie posiada­
ly dotychczas takich gazów. 

Rzecznik zakomunikował wreszcie o prze­
jeciu przez Żydów depeszy, wysłCJ.Jlej z le­
gią-nu arabskiego do bryfĄJ,jskiej kwater'!, 
gl-Ownej. Denesza ta, wzywal.a r1o przyśpiP-
8zenia v;ysylki tran.'$portów broni, przezna­
czonej dla legionu arabskiego. 

* LONDYN, PAP. - Jak donos'.ł w poniedzia 
łek komunikat Haganah, wojska zydowskie 
zajęły trzy wioski w pob1iżu Nazaretu. Sa­
moloty żydowskie atakowały osiedJa arabskie 
Saffurye na północ od Nazaretu. Osiedle a­
rabskie Sbaar Nagolan w .dolirue rzeki Jor­
danu okupowanej ruedawno przez Arabów, 
znalazło ·s1e pod 02.mem artyl~r1i żydo,\· klei 
Lotnictwo żydowskie bombardowało koncen­
tracje nieprzyjacielskie w Tulkarn w odległo­
ści 25 klm na zachód od Nablus oraz arabskie 
pozycje artyleryjskie w miej~cowościach Bud-

slrzą a· ąca katastrof a w U A 
Miasto Vanport zn'knęło pod wodą - wraz z m~eszkańcami 

NOWY JORK PAP. - Straszliwa katastrofa 
dotknęła zbudowane w czasie wojny miasto 
Vanport w stanie Oregon, gdy wezbrane wo­
dy rzeki Kolumbii podmyły wal kolejowy i za­
lały ulice, przynosząc śmierć wielu mieszkań 
com tego miasta, Dokładnej liczby ofiar nie 
zdołano jeszcze ustalić, lecz niewątpliwie jes• 
ona bardzo wysoka, gdyż katastrofa zaskoczy· 
la mieszkańców Vanportu, którzy w słoneczne 
niedzielne popołudnie wyszli gromadnie na u­
lice. PrawdopodobnJe najwięcej ofiar było 
wśród dzieci, których wiele bawJło się w po­
bliżu walu kolejowego. 

Akcja ratunkowa była wielce utrudniona 
! oowndu wysokiej falL Setki osób w nocy z 
n'e<lzieli na poniedziałek spędziło na dachach 
domów, skąd ra.towano ie łodziami. PJraz 

gwał owniejsze fa•le przewat11ły się . ulicami dobytku. Gi;upy płaczących ludd .,;kupiły s~ 
miasta, P?d~ywając fund~enty domo~, un_o w miejscach wyżej połoronych dookoła części 
sząc ludzi i ~obytek ludzki., Całe bloki 2-pię miasta dotkniętej powodzią, szukając z zanis 
trowych domow rozpadały się jak domki z pokojeniem wśród przechodniów swych blis• 
kart. k.ich i krewnych. 

Wedlu~ . relacji naocz.n1'.'c.h świad~ów, , zna-I .w poniedziałek, na jeziorze, które pokryło 
cznil częsc miasta w ch,w1h obecnej znajduje miasto Vanport krążyły łodzie ratunkowe, wy­
się p~d wodą, nawet wierzchołki dachow nie dobywając ze strzaskanych domów zwłoki za· 
sq widoczne. topionych. Władze twierdzą, że eo a<t/!lt!IIe} 

W nocy z niedzieli na poniedziałek rozgry· krlka dn_J, a ncrwet tygodni m.usi mi.l'.qc, ~an.im 
wały się w mieście dantejskie wpr06,t sceny. dokładnie zostanie ustalona liczba o/far. 
M~t~i . wyrzucały ~we dzie<:i z. okien w na· Wiceprzewodniczący Oddziału Amerykan._ 
dz1e1.. ze. członkow~e e~sp7dycji ratunko_wych skiego Czerwonego Krzyża, Wesselius oświad 
z?ola}ą je ura~owa~, Spienione f~e rz~lo_. u~o czył, że powódź w Vanport była pa/większą 
siły Je. lee~ mk! nie ~vł w słanie u<!z1eł1c tm ka!astrofq, jaką kiedykolwiek zanofDo,l/J1:llb w 
pomocy. ~~t JłlS mNSJał e Mj.O!\'dll!tł f'W~G gzieja()R .zaoh~ieao JW,Ybz.zE1i3i J~ 
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Próba u A faszyzacii pr 
Masowe prolesly demokratycznych organizacji am rvkań kich 

1>rzeci projeklowi h. lerowskiej u lawy Mundta 

Górnicy Zagłąbia Dąbrowskiego 
do tow. Wiesława 

WASZYNGTON (PAP.). Rozpatr-wany obe­
~nie w komisji prawniczej senatu USA pro­
jekt ustawy antykomunistycznej l\lund'a wy­
wołał falę protestów w całym społeczeństwie 
amerykańskim. - Przew<>dnicaący k:imisji 
oświadcz~! w czasie obrad, że otrzymał już 
1.500 telegramów, nie licząc kilku tysięcy li­
stów, prot..stujących przeciwko projektowi 
lub też wysuwających żądanie, by komisja 
nie ograniczała dyskusji nad ustawą do trzech 
dni. 
Oddział Narod<'wego Związku Farmerów w 

Waszyngtonie przekazał przed~tawicielom 

prasy tekst depeszy, przesłanej na ręce prze­
wodnicząc.ego komisji sena.ckiej, w której 
stwierd1.a, że projekt ustawy Mundta jest 
sprzeczny z konstytu<';ią. NarodO"l.\IY Związek 
Farmerów domaga się, aby komisja zrezy­
gnowała z dalszych obrad nad projektem usta 
wy Mundta. 

Na pos~edzeniu komisji zabrali głos prze­
wodniczący partii komunistycznej USA For­
ster oraz redaktor dzienika „New York Daily 
\Voorker" Gates. 

Forster po skrystalizowaniu polityki za­
granicznej USA podkreślił, że projekt ustawy 
Mundta ma na celu zdławienie protestów „mi 
lionów ludzi. którzy z nadzieją przyjmują 
każdlł nową propozycję, pokvjową Związku 
Radzieckiego". Forster ponownie stwierdził, 
że partia komunistyczna nie uzna projektu 
ill>tawy Mundta lub innego zarządzenia tego 
rodzaju, o ile stanie się ono ustawą. „Mono­
poliści amerykańscy - oświadczył Forster -
dążą, do faszyzmu i panowania nad światem. 
Boją się or.i, że ich plany zostaną pokrzyżo­
wane przez walkę narodów o demokrację i 
pokój. Niebezpieczeństwo zagraża dzisiaj na­
rodowi amerykańskiemu re sfrony Dupontów, 
Morganów, Harriman6w, Forrestallów, nie 
zaś ze strony Związku Radzieckiego lub 
państw nowej demokracji w Europie i nie ze 
strony ruchu demokratycznego w łonie naro­
du amerykańskiego". 

Odpowiadając na zarzuty przewodniczące­
g-0 komisji, jakoby partia komunistyczna w U. 
S A. była „narzędziem polityki radzieckiej'', 
ll!łil[1(ll'~'llWt'l!llltl!11111iitn1!llP111m1m11n1:1M:1m~11111:m•:1a1:~,.,1m:1"1"rn,:1·:i:!i 1':1:11 . . 

Forster oświ'ildcz;l.: „Partia ~cmunistyczna w dna z zasad , iż każde przestępstwo musi się 
Stanach Zjednocwnych jest partią polityc7r upierać na kwalifikacji prawnej i że wobec 
ną, do której należą robotnicy, farmerzy i in- tego skłania się w stronę „faszyst<>wsl(iej kon­
teligencja zarówno rasy białej, jak i cza.,.nej. cepcji prawnej". Mówca zaprotestował rów­
Rcalizuje ona swą politykę na terenie USA nież przeciwko pośp:echowi z jakim projekt 
przy 1>omocy obywateli amerykaitskich i zgo- ma być rozpatrywany. 
unie z i..1teresami Stanów Zjednoczonych. Nie z ostrą krytyką projektu ustawy Mundta, 
otrzymuje ona pomocy finansowej, dyrektyw jako pozbawionej podstaw prawnych wystą-
1 ub rozkazów od jakiegokolwiekbądż rządu pili róvmież przewodnicząc:i; Amerykańskie­
lub partii zagranicznej„. Partia Komunisty- go Związku Obrony $wobód Obywatelskich 
c:ma w Stanach Zjednoczonych jesi partią Frenkel. Poza tym krytycznie ustosunkowali 
rdunnie r.>botniczą i amerykańską i wywo- się wobec ustawy radca prawny Amerykań­
dzi się z samego ludu amerykańskiego". skiej Federa<:ji Pracy, przedstawiciel kongre-

Członek Izby Reprezentantów Marcantonio su Walki o Prawa Obywatelskie, Rady Na­
wysunął przeciwko projektowi ustaw Mundta rodowej Pracowników Naukowych, Związku 
za.strzcżf'nia natury prawnej. 1V1arcantonio Artystów, Związku Prawników oraz Amery­
dowodził, że proponow.;..na ustawa jest niezgo- I kańskiego Kongresu Wszechsłowiańskiego. 

Honorowy Prezes Generalny CZZG. 
Sekretarz KC PPR tow. Wiesław Gomułka. 
'Varszawa ul. Stalina 17. 
- Zebrani delegaci na zjeździe oddziału 

'Dąbrowa Górnic:.:.a CZZG w dniu 28 maja 
1948 r. przesyłają Ci, Towarzyszu Wicepre­
mierze, najserdeczniejsze proletariackie po­
zdrowienia i życzą pomyślnej pracy dla do­
bra klasy robotniczej, Państwa Ludowego 
i całego Narodu. 

Wybrru1i delegaci zapewniają Cię, że bę· 
dą tak jak dotychczas stać twardo i nieu­
gięcie przy swoich sztandaracłi walki o po­
kój, jedność, o wzmożenie tempa pracy w 
imię szybszej odbudowy kraju i odniesie­
nia zwycięstwa w walce o dobrobyt. Na do­
wód tego przekazujemy Ci Towarzyszu Wi­
cepremierze na .Fundusz Budowy Domu 
Jedności polskiej klasy robotniczej 50 ty­
sięcy złotych. 

Delegaci Zjazdu. 

Zagłębie R hry ością n·ezgody 
między uczestnik m· planu Marshalla 

MOSKWA, PAP. _ Komentator dzienni- nie zmuszeni są przyznać, że się omylili. der kłopotliwej sytuacji. Z jednej sitrony oba-
D l. "k c tu ~ 'ast'""n1e op·n1·" po" lof1·cj"""' wiai·ą się oni nieprzychylnei· reakci·i francus-ka ,,Krasnaja Zwiezda" w artykule poświęca- z enm Y ~ n ... „ 1 -. a.i· 

g O ganu Ządu francuski.ego Le Monde" kiei· opinii publicznej· na decyzje, zmierzai·ą-:.e nym konferencji londyńskiej stwierdza, że o- ne 0 r r " • który stwierdza, że Amerykanie życzą sobie, do odrodzenia potężnych Niemiec, z drugiej 
becnie nikt już nie usiłuje ukryć, że narady aby międzynarodowy organ kontroli był je- jednak strony zaszli oni za daleko w swo:ch 
londyńskie napotkały na poważne trud:tiości. dynie ciałem doradczym, a rzeczywistymi gos szk<>dliwych dla Francji kombinacjach 2 ame­
P<> 5 tygodniowych intensywnych rakowa- podarzami Zagłębia Ruhry - wedle koncepcji rykańskimi monopolistami. 
n'.ach nie osiągl\jęto w Londynie żadnych amerykańskiej - mają być Paul Hoffman i 
faktycznych rezultatów. general Clay. 

Aprobata koncepcji amerykań&kiej oznacza 
W sprawie kontroli nad Zagłębiem Ruhry pozostawienie Amerykanom całkowitej swobo 

osiągnięto formalnie „porozumienie" jeszcze dy w ich planach odbudowy gospodarczej Nie 
na sesji marcowej w Londynie, przy czym PO miec według „widz.i mi się" Hoffmana lub 
stanowiono stworzyć „międzynarodowy" or- Clay'a. 
gan kontroli. Mimo to okazały się również „Krasnaja Zwiezda", nawiązując do stanowi. 
w tej sprawie poważne rozdźwięki. Dysku- ska ~ziennika „Le Monde" po~.reśla, ż~ de~ 
tuje się nad tym zagadnieniem do dnia dzi- legacja t:ancu~ka_ na konferencji ~ondynsk1e3 
siejszego. Przedstawiciele Francji którzy re- m~ewru~. usiluiąc od"".lec. decyzję W: spra-. · · " ' · I wie utworzenia rządu N1em1ec zachodnich, -
k~amowah ·:porozun:i:en!e w .s~rawie Zagłę- czego domagają się stanowczo przedstawicie· 
b1a Ruht? Jako. swoJ_ sukces 1 Ja~.<> rzekomą le amerykańscy i brytyjscy. 
gwarancJę bezp1eczenstwa FrancJ1 - obec- Przedstawiciele Francji zna1eżli się w na-

• 
Ją Blu • 

I Schuman lik • 
I 

Na .uarqine!Jiie 
• 

olność słowa w USA 
-Projekt amerykańskiego kongresmana Mund­

ta w sprawie delegalizacji pall.ii komunistycznej 
w Stanach ZjednoC<Zonych wywołał żywe za­
niepokojenie i bardzo ujemne komentarze 
wśród postępowych kół społeczeństwa. 

Wyn:ki referendum francuski przemysł lotniczy 
W Niemczech . PARXZ (PAP.). ,Francuski minister skarbu nistra Mayera, „Human}e" pisze: „Rene Ma-

Między innymi Stowarzyszenie Prawników 
Amerykańskich - w oświadczeniu swego za­
rządu - stwierdziło, że przyjęcie tej ustawy 
otworzyłoby drogę do pnześladowania każdej 
organizacji postępowej w USA, a w tej licz­
bie - i związków zawodowych. Zdaniem Sto­
warzyszenia Prawników, każdy obywatel ame­
rykański, który nie godziłby . się na program 
polityki zagranicznej rządu, mógłby być wma· 
ny na podstawie tej ustawy za „agenta obce-
go mocarstwa". • 

Składając swe oświadczenie, Stowarzysze­
nie Prawników wyraziło jednocześnie prote5t, 
że 4 wielkie korporacje radiowe odmówiły 
prawnikom - człon.kom Stowarzy~enia -
dostępu do swych rozgłośni w celu wygłosze­
nia odczytu na temat ewentualnych koose· 
kwencji ustav.-y Mundta. Stowarzyszenie Praw­
ników podkreśla, że amerykańskie koncerny 
radiowe i prasowe umyślnie wznoszą nad tą 
sprawą „żelazną kurtynę milczenia", ażeby 
stworl!:yć pozory rzekomej „jednomyślności" 
narodu amerykańskiego w stosunku do komu-

BERLIN, PAP). Agencja ADN podaje, że 
1 

R'.ene ~ayer oświadczył w rozmow~~ z posłem yer wie najprawdopodobniej dosk<>nale, że je-
do dnia 25 ma·a w radzieckie' strefie ok• _I kom:m1stycznym Gastoni;m Auger'. 1z rząd fran go twierdzenie jest niezgodne z prawdą. W 

. . · . J . J upa ruski zamierza zamknąc wszystlue znacjona- istocie rzeczy bowiem, proouk<:ja tych za-
CYJneJ w_ZJ.~o ud~i~ł ~ r~!erendum lud':W)'~ lizowane zakłady lotnicze we Francji, gdyż kładów jest lepsza i bardziej ekonomiczna, ani 
w sprawie Jednosc1 N1em1ec 8.663.461 osob tJ. są one rzekomo „niezdolne do życia". żeli przedwojenna produltcja przedsiębiorstw 
?2.35 proc. uprawnionych do głosowa.nia. W związku z powyższym oświadczeniem mi- I prywatnych w tej gał«:zi przemysłu. 

Udział w głosowaniu w poszczególnych pro 
wincjach strefy radzieckiej przedstawia się 
następująco: 

Saksonia-Anhalt: 81,2 proc. uprawnionych 
do głosowania, Turyngia - 75.9 proc. Sakso­
nia - 74.9 proc., Brandenburgia - 66.8 proc„ 
Meklemburgia ..,.... 64.8 proc. 

Niemcy - a plan Marshalla 
BERLIN, PAP. - Prasa donosi, że władze 

anglosaskie w Niemczech zachodnich wysła­
ły do Paryża liczną delegację niemiecką, w 
sklad której wchodzą wybitni specjaliści oraz 
przedstawiciele rady gospodarczej. 

Wycieczka zagraniczna b. więźniów politycznych 
Przybywa dziś do Lodzi 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Ł<>dzi 
12-lo osobowa wycieczka, składaią<:a się 
z reprezentantów Zw. Byłych Więźniów Po­
litycznych z; Francji, Hiszpanii, Belgii, Jugo­
sławii, Czechosłowacji, Zw. Radzieckiego, 
oraz Austrii l Niemiec. -Wycieczkę wit:Jć 
będzie na Dworcu Kallsk1m przewodni­
czący koła łódzkiego Byłych Więźniów O­
bozów Hitlerowskich tow. Lao oraz przed-

stawlciele miasta i wojew6dztwa. Uczest-
1.icy wycieczki udadzą się rano na zwiedze­
nie ruin byłego obozu w Rad<>g~szczn oraz 
zwiedzą zakłady PZPB Nr 1. 

W programie przyjęć przewidziane są od­
wiedziny D<>mn Dziecka w Kolumnie, W Do 
mu tym umieszczone są sieroty po ofiarach 
<>bozów hiUerowsltlch. 

nizmu. , 
Jako doskonałe pendant do tej his.torii, tak 

wymownie dokumentującej „wolność słowa" 
w Stanach Zjednoczonych, przytoczymy jesz­
cze stosunkowo drobny, lec11: nader charaktery 
styczny fakt następujący: 

'Vładze Noweg<> Jorku poleciły usunąć z 
bibliotek publicznych e;biór życiorysów wybit­
nych Amerykanów, ponieważ w tym zbiorze„. 
znajdował się również życiorys - Henry Wal­
lace'a. 

17 przyz.nałeśl O muzułmanie, wszyscy je- Ospowaty szpieg cay opuch.1ię~y, oo-
tL EO N ID steśmy bezgranicznie oddani naszemu bity, zmiętoszony leżał na posł31iJ, n~d 

emirowi i musimy dokładnie wyko;1y- nim z latarnią stał Arsłanbek. 
wać jego zarządzenie i dlatego walcie - Szanowny Arsłanbeku, co się s13-
Chodżę N~:r:;redin~. o muzułmanie! Pro- ło? - zapytał niewinnym głosem Cho­
wadźc 1e go do pałacu, by go odd'3ć w dza Nasredin. 
ręce straży. Bijcie go na sławę All.3cha -· Bardzo nieprzyjemna spr-:iwa, HiJs-
i na sławę emira! se:n Husslija. Ten włóczęga Chodż3 Nos 

Szpiega zawlekli do pałacu. Przez ca- redin znów wrócił do miasta i już zdą­
łą drogę bili go z niezm~enną wytrwa- żył pobić naszego najzręczniejszego 

Słusznie! - krZ)'k.;.ą t Chodża Nas- Chodżą Nasredinem?l Chwytajcie ga, łością. Chodża Nasredin pożegnał go szpiega, który z mego rozkazu ;:>ada­
redir'! i wyszedł z ciemnuści na świat· inaczej będziecie odpowiadać za ukry- kopnięciem poniżej pleców i powró:ił wał się wszędzie za Chodżę Nasredina 
ło. I wanie go! do herbaciarni. i wygłaszał pobożne przemów?enia, a-

Wszyscy od razu poznali go i zdręt-1 Zerwał ze szpiega .szt~czną br~dę. - Puff! powiedział wyciera iąc żeby osłabić szkodliwy wpływ rzeczy-
wieli ze zdumienia. Szpieg zbladł. Cho-· Wszyscy w herbac1arn1 p~)Znal1 plas~ pot. - Zdaje się, że nieźle go obronili wistego Chodży Nasredina 'la U'T:ysly 
dża Nasredin podszedł wprost do nie- ką, ospowatą twarz z płaskim nosem 1 śmy. Jeszcze teraz go tłuką, czy sły- mieszkańców. Ale widzisz, co z tego 
go, a właściciel herbaciarni stanął za 

1 latającymi oczami. szysz, Ali? wynikło! 
nim gotowy chwycić go w każdej chwi- 1 - Wszak sam się przyznał! - krzyk- Z oddali słychać było podniecone gło- - Och, och! - powiedział szpie~. 
li. I nął Chodża Nasrediil i mrugnął na pra- sy i żałosne krzyki szpiega. Każdemu podnosząc twarz pokrytą sińcami. 

_ To znaczy, że jesteś prawdziwym, wo. - Łapcie Chodżę Nasredina! - szpieq ten zalał sadła za skórę, t3K ze - Nigdy więcej nie zwiążę się z łym 
rzeczywistym Chodżą Nasredinem? 1 mru~ną~ na lewo. . . .. dziś wszyscy starali się mu od;::ił::ici~, przeklętym Chodżą Nasredinem, gdyż 

. . . . . l Ali pierwszy chwycił szpiega. 1 en wypełniając jakoby rozkaz emira. wiem, że następnym razem zabije mnie . 
• S~p.ieg zmi_eszany obejrzał się, poll-, rzucił się do ucieczki, ale podbieg1i do !ladowolony i radosny właścic:el her- I nie chcę już więcej być szpiegiem; ju· 

czki J.ego drzahr, oc~y fruwa.ły. ~edna-, niego rzemieślnicy, chłopi, nosiwody, baciarni uśmiech:?ł się, głaszcząc S·~ój tr.o odjadę., jak najdalej gdzie il ikt mnie 
kow?z z~al.azł w sobie tyle siły, ze od-· Przez pewin czas nie było nic w:dać, brzuch. me zna i zajmę s~ę uczdwą pracą. 
powiedział: . . prócz unoszących się i opadających p;ę - Niech to będzie dla niega naucz- :--:- Jednak9woż przyjaciele moi urzą-

- Tak, ia Jestem r?eczyw1stym, praw ści. Chodża Nasredin starał się ;i3i1e- ką. Więcej już chyba nigdy nie ;:xzy'jdzie dz1!1 go sumiennie! _ myślał Cha::lża 
dz~wym Cho?żą Nasredin~ml .wszyscy piej. , do mojej herbaciarni! Nasredin, oglądając szpiega przy świe-
zas pozostali są samozwancam1, a ty w - Zażartowałem! - wolał i·ę::z„c Ch d' N d' b ł · I „ o za asre in prze ra · srę w ;:my te latami i mając dla niego nawet pe-
tej liczbie! · szpieg. - O, muzułmanie, zażartowa- ległym pokoju, przyczepił brodę i za- wnego rodzaju współczucie. _ Gdyby 

- Muzułmanie, czegóż siQ gapicie!- łem, nie jestem wcale Chodżą Nasre- mienił się znów w Husseina H:Jsslija - do pałacu było jeszcze dwieście kro-
krzyknął Chodża Nasredin. - Wszak dinem! Puś~cie mnie! mędrca z Bagdadu. ~ów, to wątpię. czy dostarczonoby go 
sam się przyznał! Chwytajcie go i trzy- - Kłamiesz! - krzyczał w odpowie- Kiedy przybył do pałacu, z J?:xnies7· zywyrr:. _Zobaczymy jednak, czf lekcja 
majcie! Czy nie znacie emlrskiego roz- dzi Chodża Nasredin, pracując pięścia- 1 czenia w którym znajdowała się ~traz, J ta WYJ~le mu na dobre. . 
kaz.u o tvm. iak należy postępować z ini, iakat'.ivbv mfesił ciasto. - ·Sam si_ę usłyszał Jeki. ZaJrzał tam.. (D ) - . c. n. 



To i oUJo Cleń sUJastąlcl nad Blzonią 
Dopóty -dzban wodę nos1 ••• 

- Przysłowie powiada - oświadcryl mi 
wcroraj Kazio - że do trzech razy sztuka. Co 
o tym sądzisz? 

Hitleryzm coraz śmielej podnosi gł 
- Cóż mam sądzić~ - odpar1em. - Tu nie 

ma nic do sądzenia: „pnyslowia są mądrością 
narodów". 

Znamienne obrazki z codziennego i:ycia . 
BERLIN, w ma.ju. sposób z.nalazł kogokolwiek, kto me nalezał-

- Zapewne, ,_ zgod2ił się Kazio - ale dla­
czego w tak.im razie Francuzi, naród mądry, 
wprowad2ają u siebie obecnie przysłowie: do 
sześciu razy sztuka? 

Na wstępie proszę o zwrócenie uwagi, że wszystkie niżej zacytowane fakty dzl~ją si~ by po-przednio do SA. . . 
na te-renie okupacji anglosaskiej w roku 1948, równo w lrz.y. Jata po ~ezwzględ.ne1 kap1- Sprawę, zgodnie z dyrektywanu władz WO J• 
tulacji Niemiec, po - zdawaloby s ię - o statecznym rozbiciu .ustro1u hitlerowskiego sk.:-wych ,przekazano do ponownego o6ądze· 
i wreszcie po uroczystym podpisanru układu poczdamskiego, ktory mwł zagwarantować nia w Mannheim, ale ipod przewodmctwem te. 
pełną demokratyzację nowych Niemiec równi eż i na zachód od Elby. go samego sędziego (zapew!1-e wyższeg.o dygm· 

ODRODZONE SA ZREHABILITOWANE ZBRODNIE tarza SA), który wydał tez poprzedni wyrok. 

- W małżeństwie? 
- Nie, w polityce. 
Ponieważ nie mogłem się zorientować, o oo 

chodzi, więc Kazio wyjaśnił mi, iż w danym, 
konkrP.tnym wypadku przysłowie dotyczy 
Schumana, premiera rządu francuskiego. 

R zecz się działa w miejscowości Schwae· Był sobie pewien SS~man, nazwiskiem Bee· Władze okupacyjne tylko sobie mogą pr?!"• 
btsch - Gmiind, w Bawarii. Z okazji wy- se. Nazwisko• odpowiednie, jako że po nie- pisać tego rodzaju stosunlci. w ~ądown.;c.tw;e 
borów nowego burmistrza w tej m;ejsco· miecku symbolizuje złość i wszystkie złe si- wuertembersikim, gdzie dzięki papierowe) 1 po­

wości rozpętała s : ę propaganda hitlerowska ły wszechświata. Ten oto Boese tak gorliwie śpiesznie przeprowadzonej denazifikacji, po­
atakując ostro dot ychczasowego burm:strza wykonywał swe funkcje, że jeszcze w o:;;tat- nad 50 procent sędziów i prokura~o:ów re.kru­
tylko dlatego. że by! on antyfaszystą : ~zw n ich dniach przed kapitulacją nakazywał lik- I tuje si ę spośród partii hitleroW6k1eJ. 

- Dziś, w dniu 1 czerwca - dodał Kazio 
- Schuman po raz szósty w ciągu swego 7-
miesięcznego urzędowania ma wnieść o votum 
zaufania. 

- Z jakiego powodu? 
- A no, w związku z projektem rządu 

francuskiego w sprawie ustawy. o zwolnieniu 
z pracy 150 tysięcy urzędników państwowych. 

„m.eszańcem" czyli pochodzen ia częściowo ży- widację tych Niemców, którzy wzbraniali się 
dowsk1ego. Wyn:kiem tej propagandy był po· brać broń do ręki, by wziąć ud-z.iał w bezna­
chód hitlerowskiej hordy przez ulice miasta dz iejnej, ich zdaniem, walce przeciwko r.a­
ze śpiewem Horst-Wessel-Lied, domaga ·[\ce1 c 1 era j ącym oddziałom gwardii radzieckiej. 
s i ę wyboru burmistrza, który sprawował te Boese, posłuszny do ostatniej chwili Hitlero­
obowiązki w czasach hitleroW5kich. Burm strz wi, wszystkie wydawane mu polecenia wyko­
ten, nazwiskiem Konrad, został o~tatecznie :rywal w sposób bezwzględny, toteż ni<: dz1w­
wybrany, zaś jego antyfaszystowski koni<u•ent negc, że gdy w dwa lata po kB!pitulacji wre­
·ujrzał nagle na drzwiach swojego domu gwiaz- S7.<'ieo go roz.poznano, został on przez samych 
dę Dawida J uslyszał brzęk wybijanych kamie- Niemców aresztowany i jako ~brodniarz wo­
niami szyb. Nie na tym koniec: hitlerowskie- jenny postawiony przed sądem niemieckim. 
go burmistrza Konrada wniesiono triumfalnie Sprawa toczyła się przed trybunałem w jed­
no ramionach do gmachu ratusza. Skandal nym z miast Wuerternbergii, który wydał zu­
nawert jak na stosunki amerykańskie, stał się zełnie groteskowy wyrok: jakiś tam areszt, na 
jednak zbyt głośny i władze wojskowe mus1a· poczet którego zaEczono Boesemu pobyt w 
ły nowowybranego burmistrza zawiesić w je- obozie dla internowanych, tak, że ostatec:mie 
go obowiązkach. Ale, co należy z naciskiem odzyskał natychmiast wolność. I znowu mu­
podkreślić, nie przedsięwzięto żadnych abso- siały się wdać w to władze o-kupacyjne, ka­
/utnie kroków przeciwko inspi.ratorom hille· sując wyrok trybunal;u niemieckiego i przeka­
rowskiej manile-stacji, nie prze·orowadz0::io zując sprawę do ponownego osądzenia. Wów­
śle<lztwa, gdzie żnajdują się źródła odrodzo- czas wystąpiło wuertemberskie „minist~~stwo 
nych kolumn SA .którym dla pełności wraże· sprawiedliwości" ośw-iadczając, że trudno 
nia brakowało tylko brą-zowych koszul i <.ha- zmusić sędziów do innego wyrokowania, sko­
raktery10tycznych czapek ze swastykami. ro wśród całego. aparatu sądowniczego nie 

Zaczęliśmy się z Kaziem zastanawiać nad 
tzw. całoksztaltem działalności 7-mio miesięcz­
nego premiera Francji i przypomnieliśmy so­
bie łacno, iż właściwie wszystkie „sztuki" 
Schumana mo.ją na oku wspólny cel: upadek 
Francji i krzywdę francuskiej klasy pracują­
cej. 

- Wpro.wad2ił ustawę antystrajkową! -
rzekł Kazio. 

- Przy pomocy tzw. planu Meyera uderzył 
fatalnie w kieszeń robotnika i rolnika fr.ancu­
skiego! 

- Oddal Francję na łup finansjery Wall­
Street'u! 

- Otwiera i toruje drogę de Gaulle'owil 
- Zaprzepaszcza interesy Francji w oku-

powanych Niemcze-eh! 
Wymieniwszy wszystkie ,,sukcesy" poJj. 

'lyczne, społeczne i gospodarcze Schumana, 
przeszliśmy do sprawy jego dzisiejszego „vo­
tum zaufania". 

- Może mu się udać - zauważył markot­
nie Kazio. - I bez dzisiejszego votum prże­
kroczył on niemal podwójnie przysłowie: do 
trzech razy sztuka. 

Najważniejsza reforma rządu Dymitrowa 
- Nie szkodzi, mój drogi - pocieszy}em 

3'rzyjacie/a. - Nie na tym jednym przysłowiu 
„mądrość. narodów" sję opiera: Schuman ma 
jeszcze ~ perspektywie: „nosił wilk razy kil­
ka, ponieśli i wilka" oraz „dopóty dzban wo­
dę nosi, dopóki mu się ucho nie urwie". A to 
„ucho" jest przecież już dziś dosyć niepewne: 
trzyma się tylko dlatego, że je-st dolarami „po-

Przemysł banki Bułgarii - własnośc· ą narodu 
Trzy miliardy lewów rocznie zarabiał ka­

piotal zagraniczny na masach pracuj<lcycl-i Buł­
garii. W ciągu 50 lat Bułgaria otrzymała zza 
granicy pożyczki na ogólną sumę 40 miliar­
dów lewów, a wyipłaciła - 212 miliardów. 
W ten sposób dawna Bułgaria była faktycznie 
kolonią potęg zagranicznych. smarowane". E. Tam. Nowa Bułgaria, zrodzona z woli mas Judo· 

111111111 • 111 r1·11·11:11· 1,111n1·u111111·111m111rn1111nl'1rn111"1111-1 ·1u·111111•1111 wych _ uwolniła się z zależności od kapila-
NAUKA Nm POSZŁA W LA$ Ju obcego i wlasnyrr(i siłami rozwija swq go· 

Jak donosi Biuletyn Amerykańskiego To- spodarkę narodową. Os>tatecznym aktem go­
warzystwa Medycznego 122 więźniów ze sta- spodarczego usamodzielnienia się Bułgani by­
nu Illinonis zgłosiło się rzekomo, dobrowolnie ła ustawa o nacjonalizacji przemysłu i ban­
w charakterze królików doświadczalnych dla ków, opracowana przez rząd Dymitrowa i u-

chwalona przez parlament bułgarski w grudniu 
przeprowadzenia badań nad odpornością or- 1947 roku. z siedmiu tysięcy prywatnych 
ganizmu na różne rodzaje biegunki krwawej. przedsiębiorstw przemysłowych, 6.100 przeszło 
Podobne doświadczenia jak informuje biule- na własność narodu. Na czele fabryk i ko­
tyn, prowadzone były poprzednio przez Niem palń stanęli nowi ludzie, którzy wbrew prze· 
ców w czasie wojny. , powieclniom fabrykantów nie tylko nie spo-

Nie jest też rzeczą wykluczoną, że bada- wodowali żadnego zakłócenia w normalnej 
nia te będą prowadzili niemieccy ,;uczeni'·', pracy przemysłu, lecz przyczynili się do wzro-

stu produkcji. Już w pierwszym kwartale 1948 
których Amerykanie ostatnio masowo ściąga- roku, a więc w p:erwszym kwartale znacjona-
ją do Stanów Zjednoczonych. lizowania przemysłu poziom produkc ji 
••••••••••••••••••••••'!••••••• przemysłowej wzrósł o 43 procent w porów-

B uduiemv naniu z I kwartałem 1947 r., gdy przemysł był 
~ ,w jeszcze w rękach prywatnych. O 152 procent 

W 61 ' D wzrosło wydobycie me,tai!i, o 318 procent -sp ny om - przemysł budowy maszyn. o 182 procent -• I przemysł chemiczny. o 277 procent - prze­O I num ludziom • mysł skórzany, o 130 procent - yrzemys1 
Jl włókienmczy, o 166 procent - przemysł spo-

lepSzym dnl~m I żyw~!r;onalizacja przemysłu umożliwi ła. s.ko-

masowanie poszczególnych przedsiębiorstw , 
podniesienie po.ziomu technicznego, wzrost 
wydajności pracy i obniżenie kosztów wła-s­
nych produkcji. Nacjona.Uzacja przemysłu 
stworzyła podstawy dla gospodarki planowej 
i S•powodowała wzmożenie ruchu współzawod­
nictwa pracy. 

Jednocześnie z Ulpaństwowieniem przemy­
słu nastąpiło upaństwowienie banków. ls1nie­
jące poprzednio banki prywatne udzielały kre­
dytów, pobierając lichwiarskie procenty. Da­
ło się to we znaki przede wszystkim ludności 
wiejskiej i pobudzało antagonizm międ.zy wsią 
a miastem. Z chwilą przejęcia banków przez 
państwo, ten stan rzeczy uległ z.mianje: banki 
państwowe udzielają również kre<lytów lud­
ności wiejskiej, uwzględniając w pełni jej 
możliwości finansowe. 

Jednocześnie upaństwowienie przemysłu i 
bankowości zniosło więc z jednej strony eks­
ploatację robotników i rzemieślników przez 
wielki kapitał przemysłowy, z drugiej zaś -
eksploatację chłopstwa przez kaJpital finanso­
wy, co przyczynia się do coraz więks.zego za­
cieśnienia się sojuszu robotniazo • chłopskie­
go. 

W ielka ta reforma gospodarcza rządu Dy· 
mitrowa była potężnym ciosem, wymierzonym 
w rodzimych i .obcych wrogów mas ludowych 
Bułgarii, wzmocniła ustrój demokracji Judo· 
wej i suwerenność narodu bułgarskiego, I dla­
tego reforma ta wywołała tak wielki entuz­
jazm wśród robotników, chłopów i inteligen­
cji pracu jącej Ludowej Republiki Bułgarskiej. 

HERMANN HIRSCH 

NA ŁAWIE OSKARżONYCH„. 

W tej samej Wuertembergii toczył się nie­
dawno proces przeciwko Hermanowi H1rscho· 
wi, który był je<lnym z głównych, hit~er~W· 
skich pismaków i podżega1;2y antysemJckich. 
Nie odpowiadał on za zbrodnie . przeciwko 
ludzkości, ale po prostu przed ko-m1s1ą denazl• 
fi.kacyjną, chcąc się „oczyścić" z przes~ości 
hitlerowskiej. Hirsch, w stosunku do ktore90 
prokuratura posiadała liczne . dowody stw1er· 
dzające, że jeszcze do ostatmch .. dm na woły: 
wał on do tworzenia orgamzaq1 podziemne) 
„Wehrwolfu", przedstawił świadków dowo-do· 
wych, m. in. sekretarkę stuttgarck iego związ· 
ku dziennikarzy, która wzięła go gorąco w o­
bronę, jako „przyzwoitego" człowi eka. 

Nie mogla inaczej uczynić, jako że była 
ongi sekretarką hitleroW5kie90 zw~ązku dzien· 
n:karzy w tym samym Stuttgarcie 1 w c-z.asach, 
kiedy Hirsch był beniaminkiem hitlerowskie­
go ministers•twa propagandy. W tym osobl!· 
wym, a je<lnak typowym dla obecnych s1osun· 
ków procesie występowali i świadkowie -
dziennikarze, pracujący w pismach, wycho· 
dzących pod kontroJą amerykańską. Czyn.:li 
oni W5zystko, aby wybielić propagatora Wehr• 
wolfów, co też im się częściowo udało. Łagod· 
na kara pieniężna była zapłatą za jego „prze­
szłość" a w niedalekiej przyszłości zapewne i 
powrót do zawodu dziennikarskiego w stre­
fach anglosaskich, gdzie dziś właśnie tacy lu• 
dzie, jak Hermann Hirsch, zaprawieni w szko· 
le .Goebbelsa, mogą się okazać pożytec:z:ni. 

• 
Nie będziemy wyliczać dalszych faktów, 

gdyż za szczupłe byłyby na to ramy jednego, 
a nawet kilku artykułów. Należałoby pisać o 
potajemnych stacjach ratliowych, działających 
pod hitlerowskie dyktando, o ro"l.iSyłaniu z o-­
bozu dla internowanych lis·tów z pogróżkami, 
które otrzymują prokurator.z.y izb denazifika· 
cyjnych. Na-leiżałoby przytoczyć liczne wypad. 
ki rozbijania nagrobków i pomniików na cmem.· 
tarzach żydowskich. Należałoby przypomnieć 
o napadzie, którego ofiarą padła niedawno w 
Stuttgarcie pewna kobieta bezpośrednio po 
wyjściu z sądu, gdzie występowała jako świa· 
dek przeciwko jednemu z hitlerowców. Mnożą 
się i mnożą wypadki, świadczące o ty•m, że 
wbrew postanowieniom z roku 1945 zaraza hit­
lerowska nie wymarła, a przeciwn;e, za:::zyna 
się na nowo rozwijać. Odrodzone kobmny SA 
maszerują w Bawarii, zaś władze okup3cvjne 
patrzą na to prze.z palce. Co więcej, i .tk do· 

· wie>dzieliśmy się ostatnio z komunikatu agc.n­
cji DENA, 58 procent urzędników niemieckich 
którzy ze w-z.głędu na swoją hitleroW\Ską pne­
szłość zos-ta11i przed dwo-ma laty U5uni;ici z U· 
rzędów administracji publicznej, ma na nowo 
powrócić na swe stanowiska. 

Leopold Marschrzk. 

było przybycie do miasta leningrad'Zkiego ;na- I sta-ra prawie stuletnia babka Anastazja. Tl, 

rynarza nazwiskiem Dub'.ago, który z miejs.::a wiekowa staruszka, jeden z antyków mias~a, 
;tworzył w mieście komitet parr.yjny oraz mita również wybierała się na Oltwarcie domu t'J­
nowił władzę radz:ecką. W dągu jednego d.n;a warowego, pragnąc tam nabyć ciepłą pierayną. 
w Zareczańsku zostały przemianowane wszyst- Zaczęło się wszystko od błahego na pozór 
kie ulice, a na'lajutrz na murach domów już Wypddku, który wydarzył się w Zareczańsku 
widniały rozporządzen;a nowej władzy, podpi- dnia 21 czerwca 1941 roku, w ładną słoneczną 

sobotę. W dniu tym miała się odbyć uroczy­
stość otwarcia domu towarowego. Już oo ra­
na tłumy zareczan gromadziły się na małym 
placyku przed gmachem, gdzie się znajdowały 
sklepy domu towarowego. Od wcze~nego rana 
porządku na placu pilnował sam naczelnik 
milicji, ob. Pietuchow. Tubalnym i donośnym 
głosem nawoływał zgrornadzoną ludność do 
µrzestrzegania ładu i ·porządku. Wielkie szy­
by wystawowe domu towarowego były szczel­
nie przykryte białymi zasłonami, które jak 
magnes przyciągały wszystkie naprężone spoj ­
rzenia, gdyż właśnie owe zasłony ukrywalv 
od dawna nczekiwane cuda. W sam:vm domu 
towarowym panował niezwykły ruch i oży­
wienie, Kierownik domu ob. Bezśmiertny 
czynił gorączkowe przygotowania, związane 
z mającym nastąpić lada chwila otwarciem . 
Szczególną uwagę kierownika pochłaniała głó­
wna wystawa. Ob. Bezśmiertny włożył w 
urządzenie tej wystawy całą swoją pomysło­
wość, słusznie spodziewając się, iż oszołomi 
mieszkańców. Całość tej niebywałej wystawy 
Bezśmiertny ochrzcił niecodzienną nazwą 
„Szczęście nowożeńców". Szczęści P to, według 
pomysłu ob. Bezśmiertnego miało symbolizo­
wać, ogromne, luksusowe łóżko, upiększone 
metalowymi rzeźbami i pokryte niemniej lu­
ksusow'i i piękną, niebie~kiego koloru kołdrą. 

Zareczańsk posiadał zaledwie kilka, szer-o- 'Zupełnie nagi z łaźni na ulicę, gdzie cały wz­
kich, n'.e zabrukowanych i pełnych kur'lu ulic, grzany i czerwony rzucał się w śnieg a pcY.em 
dokoła których znajdował się labirynt wązkich spowrotem biegł do łaźni. Opowiadano również 
zaułków i przejść gdzie stały nagromadzone jak m'.ejscowy don Juan, doktór Gryniewi.:z, 
jeden na drugim małe, 'odrapane i nie-:.hlujn:e wielki modniś i flirciarz, pewnego rnzu pod 
wyglądające domki. Sklepów było n'.ewiele w wpl7wem przeczytanej przez niego francuskie _; 
tym typowo zapadłym, prowincjonalnym ro· poWieści o dz'.wnym tytule „Miłość w prze­
syjskim m iasteczku. Zycie płynęło ospale i mo stworiz:ach", zapuś':.ił sobie raptem długie wąsy, 
notonnie. Mieszkańcy' gdzieś pracowali, coś którymi to w czasie upojnego flirtu niem..11 
robili, ale były to sprawy niedostrz.egalne na zakłuł żonę przodownika pol;cji Dębic'ki e'JO 
tl"' monoconnego !Zareczańsk '.egq życia. Głów- Tak przynajmniej opowiadała o tym nieco­
nym zajęciem ludno~ci było jedzenie i sen, dziennym wypadku sama pani Dębic ka„. Starzy 
..,., przerwach mieszkań-::y spacerowali po ?a- Zareczanie, wspominając dawne dzieje Gryn'.e 
kurzonych ulicach, lub siedzieli .w miejskim wicza, melancholijnie dodawali, iż sam Dębi .:: ';:i 
parku. Były to lemie zajęcia Zareczan. Na\<,- po tym n' eszczęś -:iu z źoną ro'lpił się 1 wkr6t-
1:11.iast w zimie przesiadywali w mieszkaniac.h ce zmarł. W Zareczańsku dotychczas pokazuj:1 
spędzając czas na grze w karty. na miejscowym, zarośniętym krzakami bzu, 

Starzv Zareczanie lubili od czasu do czasu cmentarzu mogiłę, w której pochowano Ill<l­

w~pommać w nieskończonych rozmowach w:e- fo rtunnego przodownika policji. 
cz~rnyc.h legendarne dzieje jak.egoś Kar:nsk:e- Tak upływało, spoko1ne i niazym n'.ezmąco ­
go, który ongiś, w niepam~ętnych czasa.:h ne życ'.e ludności zareczańskiej. Ale, gdy nad 
był podobno naczelnikiem miasta Zare-:zańsk. Rc.sją rozpętała się burza rewolucyjna, oblicze 
Opowiadano o nim, jź był wielkim amatorem Zareczańska 7mieniło się błyskawicznie i nie 
laźni1 i po k,llpi~i w. zimie lubił ~~~iwa~ do p~nania . P_!.;.rw;,z~ zwiastunem r_e~_.?,lu~ji 

sane przez odważnego marynarza. 

A w kilka lat później do Zareczańska przy­
byli inżynierowie, którzy niemal blyskuwic-zme 
zmienili zewnętrzny wygląd miasta. Sami Z:i­
reczanie nie zdążyli obejrzeć się a tuż pod mia 

SI.em wyrosły dwie wielkie fabryki. W samym 
mieście powstały mniejsze i większe zakłady 
przemysłowe. Na ulicach ukazały się nowe 
twar'Ze, Byli to przeważnie robotnicy, przyoyli 
z różnych zakątków Rosji. Pewnego wieczxu 
na ulicach miasta zapłonęły latarnie elektry:z­
ne, zapaliło s ię światło w mieszkaniach i zdu­
m ieni zareczan ie dowiedz'eli ~ię, że za kilka 
dni nfworzy swe podwoje miejscowy teatr ·>:a11: 
że nieco późni ej powSl!aną aż dwa kina . ObJ.K 
parku wy budowano okazały gmach, w którym 
mieścił się teatr, i wkrótce miał powstać o-

gromny, na skalę zareczańską oczywiście, dom 
towarowy. O tym domu opowiadano, iż moz:ia 
będzie tam nabyć wszystko, czego tylko du3Za 
zapragnie. Szeptano, iż człow'. ck może wejść do 
tego domu goły jak Adam preed upadkie:n, 
a wyjść ubrany, jak legendarn:v modmś dok• ór 
Gryn' ewicz, prowadząc za sobą na łań­

cuszku nawet małego pieska„. Opowiadania o 
cudach domu towarowego wzbudzały w mieś­

cie zr~~a.19 se14sa,cię,; któ.rei U).~ła llawet 



Nr 1ł9 

- p,ie~ iarz duszy polskiej 
przykładny, jedyny. Publiczi.ość wprost sza­
leje! 

Za kulisami Teatru Wielkiego w Warsza­
wie panował premierowy gwar i zamieszanie. 
Krzątali się gorączkowo maszyniści, zmienia­
jąc i poprawiając podpórki de~oracji, rozle­
i(ały się ostatnie nawoływania, tu i fam w roz 
pościerającym się półmroku przebiegały ja­
kieś postacie, przystrojone w barwne kostiu­
my. Nagle spoza kurtyny rozbrzmiały twar­
de uderzenia pałeczki kapelmistrza - zaległa 
cisza - i wnet popłynęły przejmujące tony 
uwertury. 

W ustronnym kąciku, wci śnięty między sza 
re kwadraty dekoracyjnych płócien, stal ja­
kiś mężczyzna o pełnej, dobrocią nacechowa­
nej tv;a1·zy, ujmującym spojrzeniu jasnych, 
niebieskich oczu spoza lśniących szkieł oku­
larów. 

Mężczyzna mógł mleć lat około czterdzie­
stu. By widocznie wzruszony. Raz po raz 
ocierał chusteczką pot z czoła. Wsłuchiwał 
się w niezwykłym napięciu w dźwięczące peł­
ną, rozlewną gamą tony muzyki, tak jakoś 
bliskiej, swojskiej, przykuwającej, to rzewnej 
i tkliwej, niby wirującej rytmy kujawiaka, to 
skocznej, dziarskiej, rzeźkiej, zamaszystej, jak 
mazur, to znów polonezowe, uroczyście i do­
stojnie, ~ajestatycznie posuwistej. 

Nieznajomy wsłuchiwał się, jak urzeczony. 
Zdawał się tonąć i pogrążać całkowicie w tej 
muzyce. Czasami z lekka poruszył głową do 
taktu - to znów ręką zakreślił gest, niby 
dyrygent. Zapamiętał się zupełnie. 

Istny orkan oklasków wstrząsnął murami. 
Jak pod mocarnym tchn:eniem zadygotały de 
koracje. Mężczyzna stał chwilę nieporuszony. 
Spoza wybłyskujących kręgów jego okularów 
zalśniły łzy. Wreszcie zlekka utykając na le­
wą nogę postąpił kilka kroków naprzód. 

Nagle opuszczany na dół kwadrat dekora­
cji omaLnie uderzył go w głowę. W ostatnim 
mgnieniu zdołał uskoczyć na bok. Wnet grad 
wymysłów spadł na niego. 

- Tu nie wolno obcym się kręcić! Jego­
mość nie w:e o tym? Poco pan tu wlazł, co? 
Nie można spokojnie pracować. Tylko łażą, 
wyl'atrują i przeszkadzają! 

Główny maszynista teatru Wielkiego, Czar 
cikowski, doskoczył do on;eśmielonego tą przy 
krą przygodą słuch;icza, bąkającego z zażeno­
waniem jakieś słowa tlómaczenia. 

- No i co? To pan nie wie, że tu nie wol­
no stać w czasie przedstawienia. 

DZIS GŁOS MAJĄ DZIECI ZE SWIETIIC 
RTPD W PABIANICACH 

Kochany Promyku! 
Bardzo Cię przepraszamy, że nle napisaliśmy 

do c:ebie wcześniei. Przede wszystkim bardzo 
serdecznie dziękujemy Ci za przesłane śliczne 
książki. Czytamy ie wszyscy z wielkim zainte· 
resowaniem. Chłopcy Zdchwycają s:ę zwłast:­
c~a „Atahelpą" i „Olimpijczykiem". Wszyst­
kie pozostale książki czytamy wspólnie. Nas:!a 
świetlica powstała n:edawno temu. Nie mamy 
jeszcze bihliotek1 i k5iążeczki otrzymane od 
Ciebie będą jej zaczątkiem. Wszyscy bardzo 
lubimy· naszą świellicę i chętnie w niej prze­
bywamy. Najlep:ej lubimy chodzić na wyciecz­
ki za miasto. lubimy także śpiewać piosenki 
i grać w różne gry. Jak już p:saliśmy do Cie­
bie w poprzednim liście, mamy swój własny 
samorząd świetlicowy i komitet redakcyjny, 
który wydaie świetlicową gazetkę ścienną. 
Już kiedyś pisali o nas w prawdziwej gazecie, 
w „Głosie Pabianic". Jeślibyś k'.edy, Kochany 
Promyku, miał czas. to prosimy bardzo - od­
wiedż nas w nasiei świetlicy. Nara.zie spodzie­
wamy się, że odpowiesz na łamach promyko­
wej gazety. Pozdrawiamy Cię· bardzo serdecz­
nie i Jeszcze raz ślicznie dziękujemy rn książ­
ki. W imien:u II świetlicy RTPD w Pabiam­
cach 

Hanka Kaczorowska 

ODPOWIEDZ 

- Kiedy ja.- musiałem właśnie - zaci­
nał się nieznajomy. 

- Co właśnie? Powiedziano, nie wolno, 
to nie wolno! - grzmiał rozeźlony maszy­
nista. 

Nagie wpadł na tę scenę i:tyszący,-rozen­
tuzjazmowany reżyser, MatuszyńskL 

- Ach, mistrzu, szukamy pana wszędzie! 
Wszyscy pytają, gdzie twórca „Halki", gdzie 
Stanisłęw Moniuszko! Sukces n,~bywały, bez 

przecie wszystkim o te, w których jest mowa I dC'n z kolegów zrobił w świetlicy motorek 
o \Va51ym życiu świellicowym, szkolnym, o elektryczny, a inni wycięli z dykty zwier12:ąt­
pracy samorządu, jego trudnośc '. ach, kłopotach ka. 30 kwietnia była u nas Akademia Pierw­
i t. p.). O ile tylko będę mógł, wpadnę do Was szomajowa. 12 dziewczynek odtańczyło 3 tań­
w odwiedziny. Cieszę się, że pisał już' o W as ce śląskie, a 8 dziec! wykonało recytację zb:o­
„Glos Pabianit:", ale trochę się obra.dłem przy rową p. t. „Budujemy miłej Ojczyźnie dom··. 
okazji, bo jakże? to Wy uważacie, że tylko Czytamy Promyk, w którym odgadliśmy !Za­
„Głos Pabianic" jest prawdziwą gazetą, a Pro- gadl i ~ ostatniego numern: pierwsza oznacza 
myk nie? Pewnie, od doskonałości jest on „okoń", a druga „samolot". Książek mamy 
jeszcze bardzo daleki, ale jednak ma on naj- mało, więc też staramy się zdobyć ich wię­
lepszc chęci i ambicję, by stawać się co raz cej. Dowiedzieliśmy się, że świetlica Nr 2 od­
lepszą, prawdz'.wą gazetką d'lteci szkolnych. ' gadła zagadki i dostała w nagrodę książki. 
Wiele mogą mn w tym dopomóc dzieci same My chcemy iść z nimi w zawody i też książki 
i to w 5posób bardzo łatwy i prosty: trzeba wylosować. 
pisać do Promyka 0 wszystkim czym się ży- Hofman Barbara, I.eske Zdzisława. No-
je, co cieszy i smuci, jakle się ma zamiary, wak Jan, Kosecki Jan. 
trudnoŚC'<j i kłopoty. To jest przecież rów-
nież główną treścią prawd,ziwych gazet dla ODPOWIEDZ 
dorosłych. Ciy chcecie pomóc Promykowi w 
tej jeqo pracy i dążeniach Vvy, dzieci ize świet 
licy II RTrD w Pabianicach? Najserdeczniej 
pozdrawiam \Vas wszystkich 

REDAKTOR 
* * * 

Drogie dzie<"il 
Kochane dziecL ogromnie ucieszył mnie 

'Vasz list, a jeszcze więce1 fakt, że z książe­
czek, któreście sobie r1ctelnie zarobiły w kon­
kursie. czynicie tak dobry użytek. Jeżeli to 
one właśnie mają być zaczątkiem Was.zej bi­
blioteczki. to jest to, niestety, zaczątek mniej SWIETLICA I-SZA TAKZE„. 
niż skromny. Dlatego też Promyk iest trochę Kochany Promyku, p1szemy do Ciebie w 
zażenowany Waszym serdecznym podziękowa- 'mieniu wszystkich koleżanek i kolegów. Cho­
niem. Mamy iednak nadzieję, że koniec koń- dzimy do świetlicy Robotniczego Towarzy­
ców dorobicie się prawd7iwej. dużej biblioteki. stwa Pr.zyjaciói DzieM Nr 1 w Pabianicach. 
Bard10 mn'e lnterf's11 ;p \l\Tas·za qazetka ścien-1 Odrab;amv tam lekcje i czytamy książki, i::za­
na. Czy nie moglih ·:k:e pr1esvlar Promykowi sami chodzimy do parku na zawody drużyno­
«Kłpisów niektórych Jej artvkułów? (chodzi we. O uodtinie S-tej iemy j)odwieczorek. Je-

To bardzo dobrze, zesc1e poszły za przykła­
dem świetlicy II i zawarły bliższą znajomość 
z Promykiem. Myślę. że znajomość ta nie ogra 
nicizv się tylko do losowania książek. bo wte­
dy doznalibyśmy wszyscy zawodu, i Wy, dzie­
ci ze świetlicy, i my tu, z Promyka. Tych 
książek do losowania nie ma p ecież tak 
wiele l dlatego nie mogą ich dostać wszyst­
kie dzieci, które, by Ich pragnęły i którym 
Promyk także pragnąłby ir:h dać. Muszę Wam 
jeszrize wytłumaczyć, że Wasi koledzy i kole-i 
żanki z świetlicy n-ej wygrali kilka książE>k 
nie za odgadniecie zagadelc.. lecz :ia dobre od-

I ściskał za ręce Monius7..kę, dygocąc wzru 
szeniem oraz przejęciem. 

Groźny pogromca skromnego, potulnego 
nieznajomego, który okaz.at się kompozyto. 
rem wystawionej właśnie poraz pierwszy ope 
ry, nagle spokorr~ał i rzucił się do uniżonych 
przeprosin. Ale Moniuszko z dobrotliwym 
uśmiechem skinął na znak, że nie ma doń 
żalu. Dziś nie mógł mieć przecież do nik„go 
urazy. 

Był to bowiem wielki dzień w życiu nie­
śmiertelnego twórcy polskiej opery, a histo­
ryczny, przełomowy w dziejach polskiej mu­
zyki dzień 1 stycznia 1858 roku, data pierw­
szego wystawienia „Halki'' na scenie warszaw 
skiej Opery. 

• * • 
Stanisław Moniuszko urodził się w Ublelu 

5 maja 1819 roku. Kształcił się w Warszawie, 
później doskonalił się w studiach muzycznych 
zagranicą. Tworzyć rozpoczął wcześnie. Już 
jako 18-letni młodzieniec wydał pierwsze swe 
trzy pieśni do słów Mickiewicza. Napisał na­
stępnie kilka małych oper i operetek zaś w 
1847 r. powstało jego pierwsze arcydzieło t.. 
nów i melodii, „Halka", 

Dopiero „Halka" dała mu sławę i możność 
rozwinięcia skrzydeł muzycznego geniU.Sl!'Jl. 
Wkrótce powołany na stanowisko dycyg.enta 
Opery Warszawskiej Moniuszko bez przerwy 
tworzy: Powstają opery „Hrabina", „Straszny 
Dwór", „Verbum Nobile" i szereg innych pie­
śni, których Moniuszko ogółem pozostawił po· 
sobie w spóściźnie 260. 

Muzyka Moniuszki zachwyca, wzrusza 1 cza 
ruje. Mimo swegp piękna i uroku, jest peł­
na szczerości, świeżości, uczucia i prostoty. 
Moniuszko jest pieśniarzem duszy narodowej. 
Z p;c&nl ludu, z jego twórczoki C'7.erpie swe 
natchnienie, ona jest źródłem i wzorem dla 
niego. Dlatego muzyka Moniuszki tak jest 
bliska i droga nam wszystkim, tak przejmuje, 
wnika i olśniewa. 

Przemęczony pracą, sterany trudami, klo 
potami i niedostatkiem Stanisław Mmiuszko 
zmarł na atak serca 4 czerwca 1872 rvku. 

Lecz dzieła jego pozostały nieśmiertelne. 
Dokonał wielkiego czynu. Rozśpiewał serca 
i dusze Polskie. 

Cs. G. 

p_owiedzi w ogłoszonym przez Promyk konkur­
sie. Gdy nadarzy się =owu taka okazja, bę­
dziecie. i Wy, moi drodzy, mogli spróbować 
szczęścia. A teraz, nie czekając na żadne kon­
ku!s.Y, na żadne wygrane ani przegrane - pi­
suic1e do nas o wszystkim, bo przecież Pro­
myk jest Waszą ~etką, gazetką dzieci. 

-- REDAKTOR 
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Zagadk i 
Przez „k" ptak naj-czarniej6zy 
Przez „d" też czarny, 
Ale w książce jest, 
i je.st mniejszy, 
A przez „b" mały i duży, 
w mieście ludziom i wozom ełuży. 

* Jeździł sobie na kogucie 
w jednym kapdu, 
w drugim bucie. 
Teraz o łaskawym chlebie, 
na księżycu mieszka w niebie. 

Najipierw jest żółta, 
potem jest biała. 
Nie gorzej od łodzi 
pływa, 

• 

a gdy chodzi to się kiwa. 
• 

Ciągle fruwa, ciągle biega, 
Nigdy się nie meczy. 
Zaw.sze gotów do zabawy, 
gwiżdże 6obie wśród kurzav:-y 
i wiatraki kręci. „ 
Przyje<:hala królewna 
W pozłocistej karecie, 
Zaraz 6tało 6ię jaśniej, 
Zaraz lepiej na świecie, 
Jej paziowie - mo·tyL'lci, 
Jej poddani - to kwie ty, 
A orkiestra królewny -
To rój ptasząt S<k.rzydlaty. 

• 
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t miliar~ I~~ mil. Ił. a~nnni~ UPWł na ~wia~nenia Ulialne Prace m~od zleży 
przy oduudow'.e bdzi 

W dniL. dzisiejszym rozpoczynają się w 
kilku p·mktach rniesta roboty nad odbudową 
Łodzi, które v.rykonywać będą ucz.nlowie szkół 

Nowa pożyteczna placówka Bielska · 
/Od §pecjalneqo wgslanni~a .,.GIO§U66 I miejskich w wieku, podległym obowiązkowi 

BIELSKO, w czerw:u. szkole średniej czy zawodowej. Ksiądz· Kas- Jako ostatni zabrał głos naczelny dyre\ or „Służba Polsce". 
Kilka dni temu odbyła się w Bielsk.u u·o· perlik stwierdził, że realizacja idei wspólzn· administracyjny CZPWł., tow. :t.ebrowski, któ· W porozumieniu z Kuratorium młodz.iez 

czys-tość odsłonięcia czternastej z kolei wprie· wodnic/wa pracy przyczynia się do wzro~tu ry mówił o wysiłkach prt.emyslu włók~ennl· szkolna zatrudniona będzie po 3 dni w mie­
myśle wlókienn:czym Sta-cji Opieki nad Mat- potęgi Polski i do poprawy bytu robotnik'!. czego w dziedzinie rozwoju i rozbuJowy siącu od godziny 7 _ 12-tej, przygotowując 
ką i Dzieckiem. · - Wynikiem współzawodnictwa jest n1ię- świadczeń socjalnych. 'b d , h b 

Stacja zorganizowana zo5tała przy Pań'!i~W. dzy innymi otwarcie tej oto pożyteczn ,~ i pia- Jeśli w roku 1945 przemysł wlókie:1n'.czy $ię w ten sposo 0 przysz,yc prac w ry-
Zakladach Przem. Lniarskiego Nr 2 „Le:1.c•J". cówki - zakończył ks. kanonink Ka:s-per1ik swe wyasygnował na opiekę nad matką i d~;ec- gadach „Służby Polsce". 
Zakłady te zatrudniają około 6000 osób, z ne· przemówienie. Nie ustawajmy przelo w klem, na żłobki, przedszkola, wczasy pncnw· Dzisiaj pracować będą 3 grupy, wszystkie 
go przeważającą część s>tanowią kobiety, mie- pracy nad dźwiganiem ulwcl1anej naszej OJ· n:c:;,.e, św1e,thce 200 milionów zlotych, t? cy- przy robotach ziemnych: pierwsza zł-Ozona ze 
szkające w micjtScowościach podmiejskich, od- czyzny. fm ta w roku 1946 wzrosła do 600 r.!1l111nów j 150 chłopców w- park1i Poniatowskiego dru-
ległych niekiedy o kilkanaście kilometrów od Zeb~ani .z wielkim u:nnani_em :nys~uchali ~e! zlctych. W role~ bieżącym wyda)e <;:ZPWl. na( ga SO-cio osobowa grupa przy ul. Stodolnia-
Biel&k.a. wypowiedzi, tak bardzo odb1egaiącei w !re~c1 te cele olbrzymią sumę 1.800 ml/1onow złotych . . _ 

Kobietom tym nie przysługiwała wiec o· od opublikowanego niedawno listu pa~ter· 1 a wydatki te w roku przyszłym niewąLpliw1e neJ, trze:rn lOO osobowa, w parku Ludowym 
pieka w is•tniejącej w Bi.elsku M,ejskief Sta- skiego. Jeszcze wzrosną. przy Alei Dreszera. 
cji._ która w chwili obecnej jest mocno prze­
ciązona pracą. 

. Z ~wagi na to wyasygnował CZPWł. odpo· 
w1edme fundusze na :zorganizowanie nowej 
placówki. Nowootwarta stacja składa się na 
razie z Oddziału Opieki nad Dzieckiem ornz 

Wysłannik tajemniczych mocy 

z Oddziału Opieki na Kobietą Ciężarną i Kar· 
miącą. Znajdą tu obecnie fachową poradę i 
stalą opiekę lekarską przyszłe ma,t.ki oraz mat- li 
ki karmiące i ich „pociechy", 

W końcu czerwca :zostanie uruchom:ona, 
kosztem dwóch milionów złotych budowana 
kuchnia odżyv.·~za, która stanowić będzie 
punkt racJ?nalnego odżywiania dzieci, któ"e 
ntrzymywac tu będą potrzebne im mieszanki 
i pr;karm. 

•• 
Z dawnych 

• • Je o s 
dziei6w Karpac a 

Nowoolwarta Stacja otrzymuje do swej 
d}f>pozycji około 12 mi.Jianów zl rocznie, co 
pozwoli jej n'; zaopiekowanie się sporą, li· 
nącą około 500 dzieci „gromadą" niemowląt 
w fabry<"e „Lenka". 

Otwarcie Stacji Opieki nad Matką i Dt.tcć· 
kiem powitane zostało przez społeczeństwo 
bleL..,kle z wielkim uzna.niem. O wielkim zna· 
l"Zemu nowej placówki mówił przedsta1v·ciel 
cy.-ekcji, przewodniczący Rady Zakł.:idow·ej, 
prrewod11icząca Ligi Kobiet oraz przeds~awi­
ci.e'f! PPR i PPS. 

Ksiq<lz kanonik Kasperlik, który dokonał 
11ktu poświęcenia Stacji, wygłosił przemó,vie· 
nie, w któ_rym podkreślił, że -W dzis;ejs·lych 
<"Zasach dziecko robotnicze znajduje się pod 
czulą opieką państwa i 'ie opieka ta towa;zv­
szy noworodkowi, dziecku w żłobku, w przed· 
szkolu i w szkole powszechnej, a potem w 

Karpacz obecnie zachwyca swoją świeżą, 
wiosenną z:elenią, która wielokrotnie podnos' 
p;ęk.no tutejszych k ajobrazów, nic jednak nie 
może ofiarować pierwszym wczasow:ci.om 
prócz pobytu w. sennych jeszcze pensjonat1ch 
i samotnych spacerów. 

Chodząc tak· utartymi ścież;kami zawędro­
wałem do Muze.uro Regiona.Jneg-0. 

Gdy ujrzałam w kąciku ten czarny ka:pe-lusz, 
prześcigający swą fanta.s.tycmością kireacja m1-
s-lrzów mody, i gdy dziwoląg ów z jakąś !11.e· 
sa.mowHą siłą zaczął oddziaływać na moją 
wyobrainię - poczułam, że muszę o nim pi· 
sać - po prostu, aby uwolnić się od jego 
mrocznego uroku. 

Zanim jednaik. to uczynię - cofo:1ę się n:e­
co w czasie, to :znaczy do okresu sprze..:l. 100 n;ektóny sp-oojaJ'iści pn:yrządzalli 1e.s:ar.s~wa 
i 200 lat, kiedy kapelusz ten nie był roi>w'.zy- n:e tylko pr:zeciwko dolegliwościom ciaia., ale 
tern mtJzealnym, a na.kryciem głowy tzw. wów- w;iuyli również leki cudowne !Przec!wxo c:ho· 
czas „laborantów". rtib'Jm dU6zy, umieli !Pomagać i ·w mibsnych 

W ubiegłych wiekach ludność K·1rpacz;i I sr0 raWc!«h, a. praktyki ich nosHy c-zęs:o p'1zory 
zajmowała się zbiernniem ziół, ros.nących obfi· mag:: : czarów. . 
cie na zboczach gór i w lasach. Z :z,:Jł tych Laboratoria, na ścianach których ·wypisane 

byio. że „Tylko ścisla waga l d'"l\!.łdność 
przyczyniają się do podme6ierua c crtorytetu 
lekarza" noi;ily wszelkie atrybuty taje!Il!1!cz2j 
akbemii, choć maksyma powyższa po~wa'a 
ip111-pusz<zać, 'Ż" praca w nich wy!rn~ywana. c • 
per;•ła się na pewnycn ścisłych da•ivcn. 

W wielkich, długich retortach bu1gJtaly 
różnokclorowe płyny, w tłuczkach i ID'Jid:lle· 
rzi.ld1 kruszono i rozcierano substa.1c;e -0:gc;· 
ni.-:-·zrtS oraz minerały, sowy zaś, nie-t·1peori:e i 
w~:;;e rprzyglądaly się tym praktyk:i'11, i:~~a­
ją.r. im widocznie swego tajemniczego wp1ywu. 

Wreszcie, gdy skrupulatnie rozs:'!g~egowa· 
ne I:'kści i trunki lecznicze zostały um1eszct..J· 
ne w wymyślnych pudełeczkach i flakonik.ach, 
wsz1s'ko iaś spakowane do ol~;iv mi:-h kuf· 
~ów - sem Mość Laborant wyruszał b:-yq na 
jarrnaTki i odpuos,ty do wsi i miasteczek, ce· 
hm sprze-dc.ży sw-0ich wyrobów, <1 s~róJ Met1· 
stofe.Jesa był jedynie skromnym. domowym u· 
,btm em wobec i;zatańskiej elega.i.c 1i Jrna:ac• 
k'.d1 •. ~aborantów". 

Strój ten składał i;ią z czam·~go 6t1rrlt1ta, 
wie.lkiej, czerwonej chtJstki na szyję i czar· 
nt1go ~;;i;·t?lusza (który wlaśni.e ~1n~·11;a wił mn:e 

.Dlaczego teatr Jouveta nie przyjeżdża do lodzi ? 
o naitchnienie) o nie.prawdopodobn'.e wyol•brzy· 
mionych kształtach; kaipeJusz ten ·r.>zdob:ony 
był z jednego boku bukietem z. p'ór wszelkich 
nocnych i dziennych ptaków, - z dn[l.e~p zaś 
Merczało pióro bażancie ,dlugo?n condim.niej 
dwufokciowej. Na główkę, ozdobioną <:ziirwo· 
nymi wstążkami, narzucona była s:atka gęsto 
obszyta perlami. Myślicie, że na lvm koniec? 
Bynajmniej! Sp-0d olbnymiego :onda wokół 
tv1a;17 zwieszały się liczne, dotP. -chwa.§(.Jd 
i drn•cneczki.„ 

Różne sprawy poruszane są na łamach „Gło­
su Robotniczego" w dziale interpelacje naszych 
czytelników. Tak jak mi się edaje nie były do­
tąd przez nikogo jeszcze poruszane kwestie 
dc.;.yczące życia artystycznego w naszym mie­
ście. 

Nie jest to wcale dowodem, że ws.zystko 
dzieje się w najzupełniejszym porządku. 
Naprzykład: 
Do Warszawy przybył na gościnne występy 

zespół paryskiego teatru „Athenee" w kltórym 
występuje znany nam -z f;lmów francuskich 
znakomity aktor Louis Jouvet. świetni artyści 

NOWY NUMER „KUZNICY" 
Najbliższy 22 numer „Kuźnicy", prnynosi na­

stępujące pozycje: fragment opowieści o Mickie 
W1czu, Miec·zysława Jastruna p . t.: „Legio11"; 
artykuł Jurij Tynianowa p. lt.: „O ewolucji li­
terackiej", w przekł. Jerzego Pomianowskiego: 
pięć opowiadań Stanisława Dygata; dwa wier­
sze Pawła Hertza p. t.: „Stary, strzaskany 
świat" i „Do niecierpliwego"; „Wspomnienie o 
Teodorze Duraczu" Mieczysława Bibrowskie­
go; recenzję Jakuba Litwina ze „Wspomniel1." 
Ludwika Krzywickiego; recenzję Jerzego Krec·z­
mara p. t.: „z tea.:rów warszawskich" - „Dam 
pod Oświęcimiem"; recenzję Stanisława Ehrli­
cha p. t.: „Książka o Nietzsche'm" z ks'.ążki 
prof. Stefana Rozmaryna „U źródeł faszyzmu, 
Fryderyk N'.etzsche"; artykuł sprawozdawczy 
p. t.: „Echa parys_kiego kongresu historyków"; 

Zebranie Koła Łód:zldego Związku Bibliotek· 
i Archiw. Polskich. 

W piątek dn. 4 Cllerwca br. -0 godz. 18-ej 
w lokalu Archiwum Miejskiego, Pl Wolności 1 
odbędzie się miesięczna konferencja. 

Na porządku dziennym ref. Kol. Dr Stefana 
Rosiaka - „Z zagadnień nowożytnej archiwi­
styki polskiej". 

dali w stolicy przedstawienie" „,Sizkoly żon" 
Moliera poczem udali się z tym interesującym 
przedstawieniem do Krakowa. Łódź po drodze 
została pommięta. M:mo, że 3est ona nie wiele 
mniejsza od Warszawy, za to 0 wiele większa 
od Krakowa i mimo, faktu, że jej mieszkańcy 
nigdy jeszc-ze nie mieli możności oglądania 
dobrego teatru zagranicznego. 

Winą tu nie można obciążać naszych miłyc~1 
gości z Francji, natomiast pod adresem naszych 
czynników l!.eatralnych wartoby skierować py­
tanie kto ją ponosi. 

Robotnicza Łódź w pierwszym bodaj rządzie 
ma prawo zobace;enia doskonałego, zagranicz­
nego teatru. 

Stala czytelniczka „Głosu" J. B. 

Słuszne prawa załogi PZPB łłr 5 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze!! I i ogłosiła przetarg na jego wydzierżawienie 
Prnszę uprzejmie o poruszenie na łamach (patrz „Głos Robotniczy" z dnia 14.5.1948 r.) 

„Głosu Robotniczego' następującej sprawy, do- Taki sposób gospodarowania majątkiem sta-
tyczącej całej e:ałogi PZPB Nr 5 (Wima), nowiącym własność nas'lych Zakładów, wy-
Zakłady nasze posiadały przed wojną mają- daje mi się całk?wicie n~eodpowiedni. Fabr~­

lek rolny 0 powierzchni 84 ha ziemi ornej i pra ka _nasza zatn~d13ia obecnie ponad. os1~m i pał 
wie 7 ha ogrodu warzywnego i owocowego. t~s1ąca .robotm_kow, przy fabry;e 1stmełe sto­
W czasie wojny okupanci wyłączyli majątek ławka, zlob~k t przedszkole, kl~re mogllbyśmy 
fabryki i utworzylli tam fermą. vV okresie prze zaopat~l:-"ac we własne ow~ce i warzywa, gdy 
jęcia zakładów prnez nasze demokratyczne bY: maJąi.ek zo~tał nam zwrocony. Mog~1byśmy 
Pai'1stwo majątek objęła Dyrekcja Miejskich Ma te:z utrzymywac tam oborę, co znaczm~ ~łat­
jątków Rolnych, co wydaje się niesłuszne, gdy± Wlłoby nam !Zaopatrywanie naszych dzieci w 
jak wiadomo, wszelkie podziały, dokonane mlel~o. . 
przez okupanta zostały unieważnione Niestety dotychczasowe nasze starama o 

M · b . d' k · . zwrot wspomnianego majątku nie dały p-0myśl ozna y Je na z tym stanem rlleczy się nego wyniku 
zcrodzić, gdyby Miejskie Majątki Rolne wspo'TJ • . . 
niany majątek należycie wykorzy~ały, gdyby . ~aznaczam przy, tym, te inne. łóazk1e fabryk1, 
go same uprawiały i gdyby dtJStarczały Jrnl- Jak _np. P~PB!3" Nr 1 (d. Scbe1ble_rl zachowa~y 
ności pracującej jego płody po tańszej cenie. s'."0 Je ma1ą~k1 1 g~spodaruią na mch z korzys­
Nie protestowalibyśmy również przeciwko temu cią dla swych załog. 

Prawdopo<lohnie przybycie „laboranta" w 
takim kapeluszu wywoływało w owych cza· 
sach nie mniejszą sensacją, niż przyjazd wę· 
drownego cyrku. 

Ale nie tylko kapelusz ten .s.pra \lfał ·:uda. 
W aipteczce laboranta dostrzegłam sly:uw ko· 
~-zeń Mandragory (Alraune), rosnący w górach 
T'.'betu, iktóremu przypisują tysiące t:ijeumych 
własności; w sprawach zaś miłosnych n•c pe· 
dobno działaniu korzenia tego dorównać n'a 
m.aże. Podobny jest do małego czlaw'ec~i.a o 
wyciągniętych rękach i już sam wi:fok jego 
W) wołuje niesamow:te wrażenie. 

Nic więc dziwnego„ że w. ten 5'tlJt:ó'J uzbTO• 
jony „laborant" musiał niema!o z<i.:a.b!ać, 
gtlyż szkatulecz.ka, w której wo~ił pien:ąctze, 
by1a pokaźnych rozmiarów. 

Z postępem nauki jednakże, a '.llOŻe ; z ~:n· 
nych powodów fach „laborand:i" zaczął 61~ 
chylić ku upadkowi. Ostatni „laborant" zmarł 
w Karraczu w roku 1884. Pomógł w kom;ile.to· 
waniu Muzeum, które acz male, lecz 'l rzadkim 
u•ządzone smakiem daje plastycrny „!l;az 
pueszłości tamtejszych okolic. 

Laborant ów nie powierzył. nie~•e•y, ni.kc» 
mu sekretów swego zawodu, tak, że o dawnej 
jego świetności opowiada tylko bajec7..1;e ~1n· 
ta~ ~yczny kapelusz. Z. B. 

Odpowiedzi Redakcji stanowi rzeczy, gdyby Dyrekcja Miejskich 
Majątków Rolnych wykorzystała nasz majątek 
dla -zaopatre;enia szpitali, przedszkoli, domów 
starców, jak to w chwili objęcia zapowiadała. 

A. Pański 
korespondent „Głosu Robotniczego" 

prizy PZPB Nr 5 Stały czy!e:nik M. Cb. 
Od redakcji Sprawę Waszą przekazaliśmy odpowied· 

Niestety jednak, tak: nie jest. W roku 1947 
sad został wydzierżawiony prywatnemu ogrod­
nikowi za sumę 225 tys. zł, a w roku bieżą­

Prosimy Dyrekcję Miejskich Majątków Rol- nim władz.om, które się nią zajmą. Musicie 
nych o jaknajszybsze wyjaśnienie sprawy. -cierpliwie czekać n df."cyzję. 

cym dyrekcja również sama go nie uprawia Na lódzls.ich ehrannch 
~~----~-:-----~~-=---~------.....;.~~------~--,;;_--_,;~-

Z Ie war~·nki p w szpitalu na Radogoszczu 
Obywatelu Redaktorze! r gdzie Ubezpieczalnia tak &arna płaci za cho-
Uprzejmie proszę o zamieszczenie mego li- rych, odżywianie jest o wiele lepsze? 

stu w Waszym poczytnym piśmie. Drugą sprawą, któ!'a daje się chorym na 
Syn mój, chory na obustronną otwartą Radogoszczu we znaki, to panujący w szpi­

r,ruźlicę płuc został skierowany przez Przy- talu brud i pluskwy, których całe gromady 
chodnię Przeciwgruźliczą przy Ubezpieczalni dokuczają chorym. 
do Miejskiego Szpitala w Radogoszczu. Proszę o opublikowanie mojego listu, aby 

Jak wiadomo, w szpitalach gruźliczych odpowiedn;e czynniki zainteresowały się po­
r.ajważniejszym lekarstwem jest dobre powie łożeniem chorych w spitalu na Radogoszczu 
trze i o:lpowiednie· odżywianie. i \vreszcie znalazła się na to rada. Chorym 

Tymczasem odżywianie w szpitalu w Ra- należy się przecież troskliwa i dobra opieka, 
dogoszczu jest poniżej wszelkiej krytyki. Cho która przede wszystkim zależna jest od kie­
rzy nieraz kładą się spać głodni. Ci, którzy rownictwa szpitala. 
nie mogą sobie pozwolić na odżywianie, są 
w tragicznej sytuacji. Gdy chory ośmieli się 

narzekać w obe.cności lekarza, lekarz odpo­
wiada, że ,.ieżeli mu się nie podoba, to może 
się wypisać". 

Zapytuję, dlaczego w innych szoitalach, 

Stały czytelnik. 
Od Redakcji: 
Nazwisko i adres 11utora listu znane są 

Redakcji. Oczek\..jemy w tej sprawie odpo­
wiedzi ze strron:v przer!<> ws?.ystkim Wydziału 
Zdrowia Za.rządu Miejskiero. 

o I a 
Z fragmentów przedwojennego P. A. Ta, i mowaniu i bojach wojs': polskich w ZSRR. Tł 

z niemieckich „Wochenschauen", ze :zdjęć Poi- część_ filmu pokazuje nam także oryginalne 
skiej Kroniki Filmowej, a prz.ede wszystkim z zd1ęc1a z trag;cznych dni pawstania warszaw• 
nakręconych przez siebie 12 kilometrów filmu skiego. 

dwaj filmowcy radzieccy z Centralnego :rrzecią cz.ęśc1ą filmu jest jui odbudowa Pol. 
Studia Filmów Dokumen•tarnych w Moskwie, s1\1 po zniszczeniach wojennych, nowa rzeczy· 
L. Darlonow i A. Kuźniecow, zmontowali filmo. w~stość społeczna, reforma rolna, upań6two· 
wą „Pieśń o ziemi naszej" w trzech częściach. w1eme przemysłu, rozwój spótdziekzości itd. 

Pierwsza część reportażu stanowi nieja-.o W_szystkim trzem częściom towarzyszy zwię· 
„wprowadzenie": obiektyw operatora wędruje zły 1 treściwy tekst objaśniający pióra Wan· 
po całej pol5kiej ziemi, pr7.edstawiając w do· dy .Wasilewskiej oraz oparty na polskich me· 
skonałym, filmowym skrócie zabytki Gniezna, !odiach „podkład muzyczny" Wiktora Smimo· 
Krakowa i Warszawy, szczyty Tatr i wybrze· wa. ~ba te „komentarze" zwiększają jeszcze 
że Bałtyku. wartos.c tego fllms d?kumentarnego dużej kla· 

sy: F~lm. ten ob~azu3e nasze zmagania i n<Jsze 
Na drugą część składają się zdjęcia doku· osią9męc1~. _Realizatorzy jego są niewątpliwie 

mentarne z napaści niemieckiej w roku 1939, ;vyb1,tnym1 filmowcami. Są przyjaciółmi Polski 
oblężenie Warszawy i walki Polski pedziem· 1 dlatego zdołali pokazać najistotniejszą treść 
nej z okupantem. Oglądamy ttJtll.j inte.resu- naszego życia. Ten film - efekt wspólipra.cy 
'ące obrazy z walk partyzanck;ch. asy<;:11 ;1.>my filmowców polskich i radz'e<'kich _ dokumen­
nrzv oierwszv.:h pris'ed7.enii!lch Kra;nwPi Ra· tuje wym„wnie przyjaźń łączącą ob,~dwa n•• 
tir Narodowej oraz „bierzemy udział" w for· sze nair,..nv. Bt. 
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Polska rozwifa skrzydła Walka z. marnotrawstwem żywnośc 

la~an .Ia 1· rele na~le~O IDłDl.[łWa ~~OfłOWe~o ni~i;,~i:~ł1;: :~:~;~.ac~~y~~~~oc ~~~~~~ pory letniej wzmogły crzujność odnośnie łaitwn-

~~~~c!c~h ~;:zto;a;i~~i ~~~~~f ~~~~r się w ma­

Przeg I ąd osiągn· ęć Lig; Lotnicze] w ramach zwolnień na miesiąc czerwiec ma-

Wyciągnięte · równymi lipiaml krzyiujące W przeciwieństwie do przedwoj~ ,1•1f.j I. gi Bieżący tydzień jest pewnego rodza •u prze- ją być w całości zlikwidowane wszelkie pozo-
6;ę. gęs.to przet>myki ulic, wiele z.ieleni, schlud- Obrony Przeciwlotniczej i Przec i wrp?: 'lwej glądem osiągnięć i zamierzeń na przynłość stałości konserw rybny~h, mięsno - jarzyno­
ne, kolorowe dachy, gdzieniegdz:e wieża ko- która w głównej mierze szerzyła ?D;i<i:;anrlę Ligi Lotniczej. W całej Polsce bow!a:n od.by- wych, krwawej kiszki, śledzi, oraz pozostałe 
ścioła, smukłe kominy fabryczne - to ł.ódź. we, jny lotniczej, Liga Lotnicza w pie:-wszym wa s ię II Tydzień Ligi Lotniczej. W.::?:'Ha i„ po jeszcze z dostaw UNRRA tłuszcze roślinne, bo­
widziana z samolotu. Kurz, śmieci, „ki>cie !by", rzędzie stawia sobie za cel wciągnięcie całe- uroczystym capstrzyku na Placu ZW';'C ę5tw·a czek, masło konserwowe itp. 
zmur6załe rudery są nieiwi<loczne. Vdź z l-olu g::> społeczeństwa do współpracy ;iriy 0<lbu- na5tąp: lo otwarcie wystawy lotniczej pod aa- Należy nadmienić, że do oceny przydatno­
ptaka ma wygl<id w1.0rowego, now,)cz.esnego . dowie i umocni<:!niu odrodwnego iO:!:l'ctwa m;otami na placu przy ul. Piotrkows!i:'ej 75 ści do spożycia poszcizególnych artykuMw żyw 
przemysłowego miasta. polskiego, lotniftwa, służącego 1pr iw:e po- Wystawa cieszy się dużym zainter~s >w11n ·em nośc< owych znajdujących s i ę w magazynach są 

Zbliżamy się do lotniska. W dole na z:elo- kOJU. szerokich rzesz ludności. powołane społeczne Komisje kwatfikacyjne. 
nej murawie kołuje drugi sall\olot Aer:>klubu 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111 ... 1111-1m1-
Łódzkiego. Za chwilę i on wy5tartu1e do lotu Po slorice. POUJletrze ' zdrOlll~ 
nad Łodzią. Przechylamy się na skr~y:il0. Ma­
ier!ka kab ina sportowego samol<>tu da !e s : ę 
pr..ewracać <podłogą do góry. Podczas w . raLu 
mxniej odcz:uwa się wrażenie krucnośc:, ;a­
k.e sprawia taki sportowy samolot, składdją­
<:y s'.ę z metalowych prętów, drut)w, t.:aeze>k 
i płótna. Wyrównujemy lot - pow,,1i onada­
my, ut chwilę kilka wstrząsów św. :i..k~y. że 
dotknęliśmy lotniska i kołujemy do h;;n;:iil1U. 

Z żalem wysiadam z samolotu: • ~ympa· 
ty<znym pilotom z Aeroklubu ·':.:>~ik:eg•1 uda­
ło się nas zarazić „bakcylem /at'lri .a • 

Ludzie, którzy już od lat byli zd::·~·~n: ~yru 
bakcylem, zaraz po zakończeniu w-i nv ·ar tt;Jl 

się zrzeszać w całej Polsce w reg:·in 1:ne "1eu -
kluby. Na niektórych lotn.skach, ez<:z'·góm.e 
r;3 ;.achodzie, znajdowano pon iszno l''• µ~1ła ­
many S•przęt S•portowy. Zaczęło ;, ! ę. moz'lL'1e 
pcrządkowanie hangarów, zwoż'.HI '. °. c1ę~c;, ~e­
parowanie i już po kilku miesiącach pierwsze 
polskie samoloty rozwinęły skrzydła. Po sze­
ś.: .:·letniej, wojennej przerw!e od "1C:z.lc. s:ę 
r,01·cJ..ie loLriictwo sportowe. 

jadą dziesiątki tysięcy robotniczych dzi· c· 
Akcja kolonijna dla d'l'ieci robotniczych prze' Niektóre zakłady pracy organizują własne I w gruncie reeczy kwotę dodaf..ku rodzinnego 

mysłu włókienniczego rozwija się już '<W całei. kolon:e dla dzieci swoje] zalcgi, inne e;głasza- wypłacaną przez Ubezp1eczalmę Spo.eczną). 
pełni. Wszy!J.kie zakłady pracy zobowiązane ją swe dzieci na k.olonie szkolne, RPTD, Tow. Przodownicy pracy odznaczeni w konkursie 
zostały do zgłoszenia imiennych list wszystkich Kolonii i Półkolonii itp. współzawodnictwa indywidualnegQ kQrzystają 
dzieci z wyszczególnieniem dz:e:i młodszych Zakłady pracy a.;ygnują dziennie 210 złotych z 30-proc. zniżki. 
(od lat 7-10) i starszych (od 10-15), oraz e: na każde dz:ecko umieszczone na koloniach i Należy pam;ętać, że każde dziecko przed wy­
wyszczególnieniem chłopców i dziewcząt. I po 150 złotych na dziecko umieszcllone na pół- jazdem na kolonie winno być zaopatrzone w t. 
Każde dziecko przed wyjazdem na kolonie koloniach. zw. „Kartę Dz'.ecka", oHe>mplowaną przez za-

w:nno być zbadane przez lekarza szkolnego lub Rodzice wnoszą niewielk:e kw<>ty tytułem kład pracy, pokrywający koszty utrzymania 
lekarza fabrycznec;o, który wypełnia „Kartę wpisowego . \l\'ysokość tych kwot uzależniona oraz wypełnioną przez rodz:ców, lekarza i wła­
Dnecka'', i w zależności od stanu zdrowia ba- J jest od wysokości zarobków rodziców i od ilo- dzę szkolną. Niewypełnienie „Karty Dziecka", 
danego kieruje je ria półkolonie, kolonie wy- ści dzięQ. w rodzin ie. Przeciętnie kwota ta wa- powoduje nieprzyięc1e dziecka na kolonie. 
poczynkowe, lecznicze lub specjalne. ha się w granicach 650 złotych (co stanowi Każde dziecko pracowmi;:a przemysłu włó-

Cha o ce na rynku arzy 
Zlfnf'd M eiski orR~n·1u·e burtowe tanwt·s~o Aeroklub Ló<lzki w chwili obecnej !:ciy ok. 

~OO członków, w tym 400 młodzi?i.v sU.c.Jnej. 
.tn.eli się on na dwie sekcje - szvoown;cq Nie można uskarżać się w tegorocznym wio­
l lo•tniczą - silnikową. W c:ą;;p k~ó'.k:ego sennym sezonie na brak warzyw i jarzyn 
c~tsu swego is•tnie

1
nia ~a na ,'""''"m :<-:_nc~e I Marchew, bur~, .sałata, s2pi~ak, ~e ~ieni­

P:ękne sukcesy. Na ogolnokraJ >wvc.h z.,wc-
1

my1.ylko najwazn.eJsze w duzych 1!0Ś':.lach za­
dach lotn~czych w 1946 .roku. 7d•Jl>Vł p~char pełniają sklepy i rynki a w miarę rozwijające-
prtechodm w konkurenciach 1ni7wd'1a,:iy,,ch . . ' . . . 

Wobe~ tego stanu r'leczy Zarząd Miejski w 
ostatn:ch dniach wypowiedział umowę dzier­
żawcom targowisk mających dotychczas wy­
tc:czne prawo hurtowego handlu jarzynami. 

Obecn:e Zarząd Miejski przystępuje do szyb 
kiego zorganizowania targowiska hurtowego, 
co niewątpliwie unormuje ceny w handlu 

kienniczego posiadającego praw1 do pobiera­
nia zasiłku z tytułu ubezpieczenia rodzinnego 
uprawnione 1est do jednorazowego pobytu na 
koloniach na kos1t zakładu pracy przez okres 
nieprzekraczający jeo.nego miesiąca. Te same 
prawa przysługują dzieciom matek pra<:ujących 
w przemyśle włókienniczym, których mężowie 
nie mogą pokryć koslltów pobytu dzieci na ko­
lonii letniej (jak np. pracownicy KEŁ, Zarządu 
Miejskiego. Poczt i Telegrafów il~d.). 

Dzięki należytemu rozw.nięciu akcji kolonij­
nej w roku bieżącym ze·sł011ca i ze świeżego 
powieerza skorzystają dzies1 ątk1 tysię<:y dzieci 
robotniczych. 

i zespołowych. Wyszkolił 20-tu 'Ji'.;Jl0w oraz go się sezon~ po~az nie tylko .się zwiększa 
:!!l'rganizowal s.zereg kursów szybowniclych i ale przybywają tez nowe gawnk1. detalicznym. Szazep. 
modelarskich. Stał się on bazą •na:Dwej or- Gorzej przedstawiała się natomiast sprawa 
ganizacji, jaką jest Liga Lotnicza, 1d0:ej i::re- cen. 
zesem w Łodzi jest pretydent, to .v. Euge.:i1us:! 

ll-1111-llll-llll-=mm1-1111,_1111-1111-1111-1111--Hn-1111-1111-1111-11,_,. 

Staw·ń>.ki. 
Na terenie naszego miasta i w·JJ°.Wojztwa 

Liga Lotnicza liczy 15 tysię<:y czł:inków, 82 
koła szkolne i 19 fabrycznych - -1r te1 i,n•e 
jest jeszćze 25 kół. 

Lga ma na celu krzewienie zam hwama 
du lo_tnictwa w najszeffizych kręg:i.·:h :-.~szego 
sl:)oleczeństwa, a więc w milionJ .vvc.h 5zerf ­
garh młodzieży robotniczej, chłops.<'"j ! :111e· 
ligencji. Do władz naczelnych Ligi L.0t:;vC7ej 
wchodzą reprezentanci Centralnej KJm.B'i Zw 

- Zawodowych, Związku Samopom·H y Clllop­
sk:ej i organizacji młodzieżowych. 

Zadania Ligi Lotniczej są rozle.łłe - 1pga· 
niżują zjazdy, wystawy, konkursy, odczvtv 
kursy i wykłady. Szkoli fachow~,) 'V loii:; ­
czych, popiera !Prace badawcze, zakłada i utrzy· 
muje ośrodki sportu l<>tniczego. 
•••••••••••n••••••••••m••••••• 

~rfW?iłMWlel 
Bestialscy oprawcy 

hitlerowscy 
odpowiada' ą za swe zbrodnie 

W dniu wczorajszym w Okręgowym Są­
dzie karnym rozpoczął się proces dwóch 
zbr~dniarzy wojennych z obozu Goerlitz 
(Zgorzelec), Winfrida Joachima Zunkera i Her I 
mana Czecha. 

Zunker, syn profesora uniwersytetu rue- . 
mieckiego, do końca okupacji pełnił :funkcję ' 
zastępcy kierownika w obozie w Goerlitz, 
Czech był Lageraelteste tego obozu. :I 

, Zunker ma na sw1tieniu wie!e zbrodni. 
Za kradzież kilku buraków karał więźniów 
w bestialski sposób. 400 więźniów umarło z 
głodu. Za to, jeden z więźniów zabrał ta­
lerz z odpadkami, zi;..strzelił go w obecności 
całego obozu. Za kradzież królika, którego 
hodował Zunker, kazał więźnia powiesić za 
ręce, a o św:cie wrzucić do piwnicy, gdzie o­
fiara skonała. W czasie ewakuacji, gdy zbli­
żała się o:fenzywa radziecka, Zunker kazał 

rozstrzeliwać chorych więźniów. · 
Herman Czech terroryzował W:ęźniów tre­

sowanymi psami. Sam dostał się do obozu 
jako kryminalista, skazany przez sąd niemiec 
ki na 15 lat więz:enia za zabójstwo matki. 
Czech specjalnie znęcał się nad chorymi. Za 
każdego zmarłego chorego obiecał lekarzom 
obozowym po 5 Marek. W 1944 roku kazał 
wielu chorym więźniom dać śm:ertelne za-

. strzyki. 
· Zbrodniarzy oskarża prokurator Ciesielski, 

sądzi sędzia Garus. 
Wyrok w tej sprawie podamy w dniu ju­

trzejszym. 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 

T X.G ~DttlKJ-&OLt.TY en~ 0-.S_POŁ_EC_Z ~ y 

Każdy sklep i każdy stragan brał, ile chciał 

za kilogram, i jak dotychczas, nie udało się 
wprowadzić na warzywa stałego cennika, jaki 
dawno już reguluje ceny masła, mięsa lub 
~ukru. 

Przyczyną był tu brak dobrze zorganizowa­
nego handlu na rynkach hurtowych, gdzie 
ki>żi;ly sprzedawał po inych cenach, wedlu~ 
własnego .,widz:misię". Wahania te były tak 
znaczne że w 'sprawy te wejrzał wreszcie 
Związek Rewizyjny którego kont.rola stwier­
dziła raz jeszcze chaos panujący na targo­
wiskach. 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (6 stron) 
nzyska.ia Marla Adamusiak 133.9 proc., a 
Józefa Ulkowska 133.2 proc. Genowefa Ci­
checka (4 strony) osiągnęła 137.8 proc., Ge­
nowefa Pawlak 134.2 proc„ Stefania Kac­
przak 132.5 proc„ a Maria Gałasińska (3 
stror-:•) 146.3 proc. W tkalni na „szóstkach" 
pierwsze m1e3sce zajęła Maria DreEch 
(175.2 proc.). Bn nisław Ciula uzyskał 173.B 
proc. Maria Jawor::.ka osiągnęła 168.6 pr„ 
Maria Tomczyk 160.2 proc. Na „czwórkach'· 
odznaczyły 'się Helena Pł~chta (l 75.2proc.), 
Maria Jóżwiak (167.5 proc.), Krystyna Im­
perowicz ·(160.9 proc.) i Zofia Bielińska 
(158.8 1 ~·oc . ) . 

W PZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) wy­
różniły się Bronsilawa Deka (1'74 proc.) i 
Zofi'ł Konwerska (1'72 proc.). We współza­
wodnictwie zespołowym zespól majstra 
Tos.ka (14~.5 proc.) wyprzedził zespół Szo­
ra (138,l proc .. Zespół Bananczyka osiąg­
nął 146.4 proc„ wyprzedzając zespół Czła­
pińskiego (138.6 proc.). Zespół Buchnera 
(117 proc.) · uległ nieznacznie zespołowi Bo­
ciana (117 .5 proc.). 

W PZPB Nr, 4 w tkalni zespół Stani­
sława Wałęskiego (133.6 proc.) wyprzedził 
zespół I.Iuszyńskiego (129 proc.). Józefa Ci­
chońska osiągnęła 174.3 proc. 

W PZPB Nr. 6 w tkalni na „szó::.tkach" 
osiągnęła Matuszewska 163.l proc.„ a K. 
Kaimierska 162.8 proc. Na „czwórkach'' 

Og'I k piectwa w~ 
Jak już podawaliśmy w połowie ub. mii:,s. 

odbyła się konferencja mająca na celu zła­
godzenie ciężkiej sytuacji mieszkaniowej, jaka 
zapanowała w Łodz1. 

Obecni na konferencji reprezentanci władz 
miejskich z prezydentem Staw'.ńskim na czele, 
pr·zedsta..wic:ele Izb: Lekarskiej, Adwokackiej, 
przem. Handlowej, Rzemieślniczej, Związku 
Kupców przyjęli wówczas projekt. utworzenia 

W PZPB Nr. 9 w przędzalni wyróżniły 

się Joanna Witcza~c (752 wrzec. - 150.9 
proc.) i Krystyna Ludwiczak (750 wrzec.-
158.9 proc.). W tkalni na „szóstkach" wy­
sunęła &ię na czoło Feliksa Pakulska (163.5 
proc.) . Sta1usław Kubik uzyskał 162.1 pr., 
a Józef Zakrzew::.ki 159.3 proc. 

W PZPB Nr 14 t:caczka Janina Wojta­
szek (6 krosien) uzyskała 149.7 proc. w 
przędzalni wyróżniła się Elżbieta Wilko­
wiecka (130 wrzec.) - 153 proc.). 

W PZPB N-. 16 w przędzalni (4 strony) 
odznaczył; się Helena Kaczmarek (152.3 
proc.), Franciszka Jaguszewska (147 proc.) 
i Bronisława Klimas (140 proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 strony) 
Karolina Gogolewska i Feliksa Sobczak 
osiągnę'y po 160 proc„ a Anna Szku<lla­
rek i .Janina Kaczmarek (3 strony) pn lfifl 
proc. 

\V PZPB w Rudzie Pabianicldej w tkal­
ni (10 krosien) uzysku.la Janina Stramska 
175.9 proc., a Bolesława Nowak 165.9 pr.oc. 
Zem>'lia Sawicka (8 Jc-osien) osiągnęła 

150.3 proc„ Regina Poros 154.8 proc. Na 
„szóstkach" wyróżniły się Janina Kłopo­
tek (175.4 proc.) i Zofia :<:ubacka (170,2 pr.). 
W przętlzalni (3 strony) odznaczyły się 

Heler.a Pi&seczna (179 proc) i Józefa Grą­
dzka (171 proc.). 

odznaczyły 1nę Maria Rajska (165 .1 proc.), \'\' PZ!'~ w Pabianicach w tkalni ffliią­
Leok~dia Gniotek (153.4 proc.) i Maria Ju- gnął Ka.rol Sniady na 8 krosnach 163.4 
rek (152.8 proc.). W przędzalni (750 wrzec.) proc., §l;a.ni.sława Maksyn:owicz (6 krosiPn) 
wyróżniły się Stan:sława Smyczek (146.5 uzyskaała 169 proc. Na „czwórkach'' wy­

proc.), Józefa Michalak (145.9 proc.) i Ma- różniły się Stanisława Bujnowicz (168.4 
ria Kacpnak (143.l proc.). proc.). FrancisL.ka St,mca (165.7 proc.) i 

W PZPB Nr. 7 w przędzalni (730 wrz.) Józefa Barańska (162.r. proc.). Stanisław 
odzn<>czyły się Kornelia Nowak (166 proc.) Janeta uzyskał 162.3 proc„ a Edmund 
i Maria Woźmąk (160.2 proc.). W tkalni na Cz~t. 160.2 proc. 

„czwórkach''. u~yskała Józefa Talar 179.8 I W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
proc„ a Kaz1m1cra Nowak 178.3 proc. (928 wrzec.) wyróżniły się Aniela Bizoń 

W PZPB Nr. 8 w tkalni na 6 krosna.eh (137 P!"".::.). Rozalia Karkoszka (135.4 pro.) 
uzybkal Władysław Mirecki 197 proo. Ma- i Janina KucL.acik (134.4 proc.) . W tkalni 
ria Madej (4 kr0&na) os1aitnęła Hl3 proc na •. czwórkach" pier'l.11;.ze miejsce zaięla 

W przędzalni (4 strony) odznaczyły się Zo- Katarzyna Paj<1k (169.6 proc.). Wojciech 
fia Brożyńska (167 proc.) i Jzzefa Dębska Młyr.arczyk uzyskał 165.7 proc„ a Franci-
(153 proc.). szek Guzdek 163.7 proc. 

ien przyczy ić się 
mieszknfowyc lodzi 

na terenie Łodzi Spółdzielni B.udowlanej sek­
tora prywatnego p. n. „Budowa'', która wzno­
siłaby dla udziałowców domy z odpowiednio 
ur'lądzonymi m:eszkaniami. 

Lokale ~e po ich wybudowaniu przechodziły­
by na własność właścicieli 1 wyłączone byłyby 
spod dekretu o publi-::znej gospodarce lokalann. 

Na konferenCJ1 przedstawiony został szcze­
gółowy rozdzielnik udziałów poszcllególnych 
Izb i Związków - wszyscy zaś bez wyjątku 
obecni podkreślili celowość zainicjowanej 
akcji. 

Wszystko więc układało się pomyślnie i, jak 
daliśmy temu wyraz w naseym piśmie, przad 
miastem otworzyły się realne możliwości po­
lepszenia złego stanu mieszkaniowego. 

Dnia 26 bm. odbyła się druga kenferencja, 
kt.órej celem było zcentralizowanie akcji dla 
uzyskania długoterminowych kredytów. 

Na konferencji zaczęły się, niestety, piętre:yć 
trudności. Powstałv one wbrew stanowisku 
wszys'kich pozostałych przedstawicieli sekto 
ra prywatnego, ze strony przedstawicieli Związ 

I ku Kupców, którzy, jak twerdzą, nie widząc 
możliwości zebrania sumy eł. IO.OOO.OOO, jaka 
przypadałaby na nich w ramach projektowanej 
spółdzielni, snują plany założenia własnej spół 
dzielni, o której na dwóch pierwszych zebra­
niach nic jednak nie wspomnieli. 

Przedstawiciel Związku Kupców stal wtedy 
na słusznym stanowisku, podobnie, jak Prezy 
dent miasta oraz wszyscy zebrani, że cały bez 
wyiątku sektor prywatny winien podjąć akcię 
budown;ctwa mieszkanioweqo, tak jak to z do­
brym skutkiem dzieje się w stolicy lub w 
Poznaniu. 

Zmiana stanowiska e<> ~ rony prz„d tawkieli 
Zw Kupców może wstrzymać całą akcię i prze­
szkodzić realizacji słusznej 1 celowej sprawy. 

A tak być nie powinno. Kupiectwo łódzkie 
w dobrze zrozumianym interesie oqółu i swoim 
własnym nie może wyłączać się z celowej, 
słusznej. i pożyte:znej akcji. 

W najbliższym czasie odbyć się mają następ 
ne zebrania w powyższej sprawie. 

Nie wątpimi, że Zarząd Związku Kupców 
zajmie na nich stanowiskn takie samo, jakie 
zajmował na dwóch pierwszych zebraniach 
kiedy wszySl'..ko wskazywało na to, że budowa 
nowych mieszkań w ł,odzi nareszcie ruszy 
z mieisca. Szczep. 

Uręcłe morderców 
Dnia 27 maja 1948 r. Micbali'!k 'Wladvsław 

'lam. przy ul. Wię<:kowskiego 55, syn Wladv­
sława i Zofii, urodzony 8.7 1923 roku or~z 
Piętka Mieczysław, syn Władysława i Heleny 
zam. przy ul. Lubelskiej 8, dokonali napadu 
rabunkowego na Marię Biernat, 1am. przy ul. 
Lubelskie] 8. W czasie napadu zadali oni swej 
?fierze dwie śmiertelne rany tłuc;zone .sztabą 
zelazną, poczym zbiegli. q 

W toku dochodzenia ol;iaj mordercy zostali 
ujęci. 

KOMUNIKAT 
Z A. Z. W. M. „ZYCTE" 

We wtorek. dnia 1 VI br. 0 q')dz. 20- ej Dd­
b~~ie si~ zebranie jednoścJOwe sekcji huma­
mstycznei w lokalu ZNMS. ul. Piotrkowska. 
~. 111. 
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Kronika m. Kutna Rosną kadry instruktorów budowlanych 
Akcja szkolenia instruktorów budo­

wnictwa wiejskiego ma na celu podnie­
sienie poziomu tego budownictwa i 
przygotowanie większej ilości instruk­
torów. -

Kursy budownictwa wiejski~o pro­
wadzone są . przez Min. Odbudowy. Kie­
rowany jest na nie element wiejski po 

przeprowadzeniu odpowiedniej selekcji. kierowani są na praktykę budowlaną, 
Kursy są·dwustopniowe: Pierwszy kurs trwającą przez okres letni. W okresie 
jest pięciotygodniov.ry. N a nim pr_zyszli jesiennym kandydaci na instruktorów 
intruktorzy zaznajamiają się z zasada- idą na kurs drugi, tym razem trzymie­
mi budownictwa, oraz z podstawowymi sięczny, który kof1czą jako instruktorzy 
wiadomościami z zakresu ' wiedzy ogól- budownictwa wiejskiego. 
nej i nauki o Polsce. Akcją tych kursÓ'N objęty został ca-

Po ukończeniu tego kursu słuchacze ły kraj. Głównymi wykładowcami, a za---------------------IKll------------ razem tymi, którzv udzielają wskazó­

Komu winszujemy 
Wtorek, dnia r czerwca 1948 r. 
Dziś: Jakuba, Konrada. 

Budu·emy Wspólriy Dom 
wek przyszłym intruktorom są architek 
ci powiatowi. W r. b. odbyło się 11 kur­
sów pięciotygodniO'wych, na których 
przeszkolono 450 u('zniów. 

Do dnia 29 maja r.b. następujące miejsco-1 ly na budowę wspólnego Domu - pon.iźsz e 
wości województwa łódzkiego zadeklarowa- sumy. Kurs dla sędziów 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunel( MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub~ Wz. ut: Narut. 20, tel! 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91'. 
ł{omunalna Kasa Oszczędności Nr. ~3 
Polski Gzerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
~pteka „Pod Orłem" ,__ Nr 106 
'.Apteka Sukc. H. Wa1enta - Nr r 
Apt~ka mgr. Z. €hacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PGK - tel. 90. 
Prezydium Pow Rady Narod. --. Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Strai Pożarna -< Nr U 
Urząd Repatrtacy]ny - Nr 86 
Po~. Zakład Elektrycz.ny - Nr 32 

• NARODU! ł „ • • - . ::..-._... 

MIEJSCOWOSC 

Brzeziny 
Końskie 
Kutno 
Łask 

Łęczyca 

Łowicz 

Łódź-pow, 

Opoczno 
Piotrków - pow. 
Radomsko 
Rawa Mazowiecka 
Sieradz 
Skierniewice 
„Wilanów" 
Wieluń 

Ozorków 
Pabianice 
Piotrków - miasto · 
Tomaszów 
Zduńska-Wola 

Zgierz 
P Z. P. B. 

Ra.z em 

0/o czł. Ilość 

objętych 
bezpart. 
objętJ,JCh 

a '< cją 
de klar. . akcją 

dekl ar. 

67 78 
55 528 
30 241 
3.; 603 
63 95 
55 70 
33 544 
45 -
50 64 
70 343 
60 60 
35 -
45 50 
73 372 
50 26 
75 512 
65 -
87 165 
90 106 
40 137 
95 1.140 
70 128 

4.962 

Suma Suma 

zadeklaro· zadeklaro• 

wana preez wana przez 

czł. Paxtit bezpartyj· 
ngch 

„ 
2.435.810 - 161.100 
1.502.175 219.760 
2.461.670 277.100 . 

521.560 322.500 
1.465.000 50.000 
1.459.390 54260 
1.543.135 1.071,100 
1.136.700 -

928,070 85.140 
1.691.000 138.700 
2.476.850 50.700 

758.240 -
96il.240 28.290 
326.990 129.130 

1,084.840 24.520 
709.690 659.160 

1.866.060 -
2.485.720 215,820 
1.850.100 217.560 

326.160 69 ooo 
3.859.650 1.293.900 

788.090 129.470 

32.646.740 5.197.210 

Ogólna suma 
zadeklarowana 

na budowę 
Wspólnego Domu 

2.496.910 
1.721.935 
2.738.770 

884.060 
1.515.000 
1.513.650 
2.614.ll35 
1.136.700 
1.013.210 
l.S29.7!JO. 
2.527.550 

758.240 
997.530 
456.120 

1.109.360 
1.368.&50 
1.863.060 
2.701.540 
2.067.660 

395.160 
5.153.550 

917.560 

37.843.950 

W dniu 20 maja 1948 r. rozpoczął się 
w Szkole Prawniczej Ministerstwa Spra 
wiedli w ości w Józefowie - Anielinie pod 
Warszawą - tygodniowy Kurs dla sę­
dziów - wizytatorów i instruktorów od­
działów ksiąg wieczystych. 

Program Kursu obejmuje szereg 
przedmiotów z zakresu prawa o księ­
gach wieczystych. Ponadto przewidzia­
ne są również wykłady, mające na celu 
naświetlenie, wiążących się z praktyką 
problemów ekonomicznych i socjolo­
gicznych. W Kursie weźmie udział 50 
sędziów i notariuszy z terenu całej Pol­
ski. Wykładowcami Kursu będą profe­
sorowie wyższych uczelni, sędziowie i 
notariusze. 

Zaopatrzenie większych miast w mleko 
Celem lepszego zaopatrzenia dużych 

miast i ośrodków przemysłowych co­
dziennie w świeże, zdrowe i pełnowarto­
ściowe mleko, przeznaczone w pierw­
szym rzędzie dla dziecińców i ochronek 
- Zarząd Centralny Państwowych Nie­
ruchomości ·ziemskich w trosce o dobro 
ogólne, polecił zorganizowanie w szere­
gti punktów kraju obór wydojowych. 

ie luń zwyciężył Sieradz i Radomsko, 
Zostaną one utworzone w pobliżu 

in1ast i óśrodków J>rzemyslowych. · w 
oborach tych . .zgromadzonę bę(l.ą . krowy 
wolne. od gruźlicy i dostatecznie. mlecz-
ne. · · · · · · · · 

we wsp61zawodnictwie pracy ZSCH Na początek, w ciągu najbliższych 
miesięcy uruchomione zostaną po 1~2 
obory w okolicach Warszawy, Poznania, 
Łodzi. Krakowa, Wrocławia, Gdańska i 
Szczecina, oraz w okręgu przemysło­
wym śląska. Odpowjednie krowy do 
tych obór przeznaczone będą częściowo 
z innych majątków P. N. Z., a częścio• 
wo zostaną zakupione z kredytów in­
westycyjnych na rok 1948. 

Na wiosnę bieżącego roku Związek I i buraków kwalifikowanych Samopo­
Samopomocy Chłopskiej_ w Wieluniu moc Chłopska w Wieluniu przekroczy­
wezwał do współzawodniCtwa Zarządy ła plan, osiągając 4.41 hektarów. 
Powiatowe Samopomocy w Sieradzu ZSCh. w Wieluniu liczy 9 zrzeszeń 
i Radomsku. Dotychczasowe oblicze- branżowych, 25 spółdzielń gminnych 
nia wykazują, że Wieluń w p~tacji i 81 filii 1 pokrywa siecią swoich pla­
ogólnej zajął 1-sze miejsce. Szczegół- cówek prawie cały powiat. 
nie odznaczył się Wieluń w pracy w Na uwagę zasługuje praca Kół Go­
dziale hodowlanym, dostarczając na spodyń Wiejskich, których jest 38. Od 
rynek, w okresie trwania współzawod- 15 maja uruchomiono już 8 dziecińców 
nictwa 550 tuczników. Również w dalsze 9 otwiera się 1 lipca br. W ce­
dziedzinie kontraktowania ziemniaków lu przeszkolenia odpowiednich kadr 

Odk·rycie starożytnych grobowców · 
podczas orki wiosennej w Studzieńcu 

Na początku maja r. b., podczas wio­
sennej ·orki traktorem w maj. Studzie­
niec, należącym do zespołu Państw. Nie 
ruchomości Ziemskich Słomowo, po­
wiat Oborniki, - odkryto 3 grobowce z 
kamienia. 

Administrator zespołu, - mając na 
uwadze, że grobowce te mogą stanowić 
wartość naukową, - powiadomił na-

tychmiast Starostwo Powiatowe, Refe­
rat Kultury i Sztuki w Obornikach. 

W wyniku tego, zjechała na miejsce 
ekipa rzeczoznawców z Poznania i pod 
kierownictwem jednego z docentów 
Uniwersytetu Poznańskiego, rozpoczęto 
prace wykopaliskowe. Jak się okazało, 
odkryte przypadlcown grobowce pocho­
dzą z IV wieku przed Chrystusem. 

Wyrok na sabotai stów 
którzy rozprowadzali ll'szkodzone materiały w czas:e akcji skupu zboża 

W Rejonowym Sądzie Wojskowym w I rów i rozdysponowanie ich skazano na 
Lublinie zapadł wyrok, skazujący pra- 4 Zata więzienia ekspedytora oddzialu 
cewników wydziałów tekstylnych od- łódzkiego Józefa Pisa.rsldego, jego po­
działu „Społem" w Lublinie i Lodzi, mocnika zaś Stefana lfoniarskiego na 3 
oskarżonych o sabotaż przy rozprnwa- lata więzienia. 
dzaniu spalonych kwasem solnym towa- Obu ekspedytorom udowodniono świa­
rów włókienniczych, przeznaczonych na dome załadowanie towarów do wago­
akcję skupu zboża. nów zanieczyszczonych kwasem sol-

Na mocy wyroku kierownik działu nym, na skutek czego towary te uległy 
t ekstylnego w Lublinie Roman Bicz, za zniszczeniu. Poza tym na półtora roku 
świadome rozprowadzenie uszkodzo- z zawieszeniem na 3 lata skazano Jad­
nych towarów skazany został na 5 lat wigę Machową, na rok więzienia z za­
więzienia. Magazyni.erzy oddziału lubel- wieszeniem na 1 rok Zenona Dąbskie­
skiego Wacław Bau'n'wn i Jan Grabow- go z Łodzi. 
ski zostali skazani na 11- lata więzienia Wszystkim oskarżonym 7.a1iczono 
każdy. Za przyjęcie zniszczonych tmva- areszt prewencyjny. 

wychowawczyń, powiaty wieluński, 
łaski i sieradzki zorganizawały wspól­
ny kurs w Krzeczowie dla 40 słucha­
czek. 

Obok tego K. G. W. prowadzą roz­
maite kursy, jak gotowania, kroju 
szycia, pieczen!a i t. p. 

(Srit.} 

zkolen,ie Zawodowe· kobiet 
W Ministerstwie Pracy i Opieki Spo nia i zatrudnienia' obejmie w pierwszej 

łecznej odbyła się konfereflcja · praso· fazie' 'ok. 13 tys. osób, w tej Uczhie ~O 
wa, na której wiceminister Kochano- procent kobiet. 
wicz omówił zagadnienie produktywi- I Sp?łdzielnie m~Ją . cnarakter ~ar.-
zacji i zatrudnienia kobiet • sztato_w _ konfekcy3ny~h, ~~b~wkarskich, 

· . tkackich, koszykarskich 1 tn. 
Min. ~ra~y i 012ieki Społeczp~j ~ Dla urucliomienia i -rozbudowy spół-

P?rozumtem;i. z zatnteres~wanym1 ~1: dzielni przekazano 22 miln. zł. kredytu 
n1sti:;rstwam1 1 prz~ ~społ?rac.Y~ L1g1 bezzwrotnego oraz l90 miln. zł. kredy 
Kobiet <?raz organizac~t .społd:1elczych tu długoterminowego. Ponadto Zwią­
p~zy.stąpiło. przed 6 m1es1ąc~m1 do a~- zek Gospodarczy Spółdzielni Wytwór· 
c11 szkolenia zawodowego . me~ykwal~- ćzych i Pracy otrzymał poważne sumy 
f:kowanych, b~zrobotnych kobiet. M:- w postaci kredytów obrotowycll. 
msterstwo udziela pomocy w organt- s 'łd · lri" ·,ł · 
zowaniu nowych spółdzielni oraz roz- . P0 • zie 1e .. wspo pracuJą z sz~r~-
budowie już istniejących. - gie~ tnstytucJI. sp~łec:nych ł publ1cz· 

nych. M. tn. społdz1elnte w stolicy wy· 
Urzędy zatrudnienia' kierują zainte­

resowane osoby do Ligi Kobiet, która, 
w porozumieniu z Ministerstwem szko­
li je w określonych zawodach. ·Kobie­
ty, które przeszły wyszkolenie- ·_ zawo­
dowe, zatrudniane są przez Związek 
Gospodarzy Spółdzielni Wytwórczych 
i Pracy. · . · · 

W okresie 6-miesięcznym urucliomio 
no w ramach tej akcji 29 nowych spół 
dzielni i rozbudowano 16 jut Istnieją­
cych. W obecnej chwili uruchamia się 
16 spółdzielni, którym przyznano już 
kredyty. Czynione · są przygotowania 
do urucnomienia dalszych 31 spółdziel-
nL . 

konały już 50 tys. wyprawek dla nie­
mowląt. Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej zamierza oprzeć prace spół 
dzielni na zasadzie . dostarczania 1in 
przez zainteresowane 'instytucje sur.ow 
ca i opłacania przez te instytucje wy­
konanych prac. Liczne spółdzielnie l).a 
wiązały kontakt z Powszechnymi Do· 
mami Towarowymi, które dostarczają 
surowiec na warunkach kredytowych. 

'.Akcja facłlowego szlColenia i prze'fa­
zywania sił roboczycn społdzielczosci 
spotyka się w całym kraju, a szczegól­
nie w osrodlCacłi przemysłowycn, jaK 
Górny i Dolny śląsli, z wielkim za!n· 

Łącznie akcja facłio-wego wy.szliole- feresowaniem l{obiet. 
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Wyda.wca: Woj. Komitet PPR w Lodzi, Ko Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „1 rasa", Administracja nie ~yjmuje odpowiedzialn~icl za terminowy druk ogłoszeń.. 



KOMUNIKAT 
Dyrekcji Filharmonii Miejskiej w Łodzi 

Dyrekcja Filharmonii Miejsk:ej przypo­
mina, że wszelkie passe-partout koncertowe 
tracą ważność dnia 31 maja 1948 r. 

Nowe passe-partout wydawać będzie Wy­
dział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w 
Łodzi ul. Dr. Adama Próchnika 11. 

TEATR.W 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
·„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu­

".Zewsk iego 1 Rojewskiego .GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ''. 

fEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

, ię"r 149 

1ze snortu 

oźniak·e 
• cz • 

I 
Zagórskiego dopuszczono do drugiego nokautu? 
Podczas trzech dni 

walk naszych czoło· 
wych p; ęściarzy 
kandydatów na olim· 
piadę londyńską, na 
miejscach w pobliżu 
ringiu widzieliśmy co­
dzien.nie popularną 
sylwe·tkę Woźniakie­
;}Y'icza, który z nabo­
żeńs-twem przyglądał 
się wszySltkim wal· 
kom i entuzjazmował 
się nimi razem z in­
nymi. Gdy Krawczyk 

talk mężnie przeciw· 
stawiał s i ę „bombar­
dierowi Wyb rzeza" 
ledwo nie popuchły 
mu ręce od braw, gdy 

PIĘKNA WALKA„. 
Rademacher - ADltk.iewicz? Piękna 

walka. Wy soki poziom, a ńa wspomnienie 
tej walki jeszcze dzis iaj oczy Woźniakiewi · 
cza nab ~ e rają żywszego blask.u. 

WOŻNIAKIEWICZ ŻYŁ BOKSEM 

KOGO MOŻEMY WYSŁAĆ: DO LONDYNU? 
- Poza ci ężką wagą - mówi Woźniakie­

w icz -możem y śm :alo wysłać naszą s iódem­
kę bez obawy jakiejkolwiek ko mpromiotacji. 
Ani Kasperczak, an i GrzywoC'z., ani Antki e­
wicz, ani Fademac her, an.i Chychla, ani Ko l­
czyński czy Szymura nawet nie przyniosą nam 
wstydu . W c i ężkiej wadze - to rzeczywiście 

Wożr:iakie~icz. iPrze"Z ca~ c"Zas s:vu jej tragedia. Pokładać możemy nadz ieję w Ste­
dyskwahf1kaci1 me .przestał mteresow~c się cu i Gnelaku. Grzelak bardzo pnypomina mi 
n~szyrn .boksem. Nie opus'Z.Czał prawie tre· Piłata w początkach jego kariery. Mam wra­
nmgow 1 Jak tylko cz~s mu na ~o ~ezwalał, I żenie, że w- arto byłoby na ·niego zwrócić uwa· 
uczęszczał na. :vs~ys\Jk 1 e mecz~ 1 ciekav:sze gę. „ 
zawody. Żył i zyJe bok.sem. Cieszy si ę Jego KOLCZYŃSKI POWRACA DO FORMY 
suk~~ai:ID. .i ma;~i . si ę_ ni ~p-0wo_dzeniaml - Poc : esza jącym objawem jest to - mówi 
T~i J'UZ 1est Wozniak1~w.icz . i takim zos,ta· Woźniakiewicz _ że Kolczyńsik:i wyraźnie 
me nawet wte~y, gd1 JUZ me będzie mogł powraca do formy. N ie zapom inajmy, że Kol· 
więcej przywdziać rę:rnw1c. czyński - to klasa. Gdy weźmie s ię w kai:by, 

Dziś i codz. d godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Her bach a. Udz:ał bierze .. 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 1(}2, a od godz. 17-ej w !{asie 
te~tru . W niedziel~ kasa teatru · c.:rynna od 
godz. 11. · 

Woźniakiewicz 

Trzydniowy turniej przedolimpijski był to może być z niego jeszcze dużej klasy bok· 
oczywiście tematem naszej ostatniej rozmo· 5er„. Spośród wybija jących się młodszych za­
wy. wodników podobali mi s i ę pnede wszystkim 

w rinqu walczyli 'Z so. - Co sądzi pan o udziale naszycll pię- K~spercza~, dalej Kargiel, Brzózka, Symono· 
bą tenże Antkiewicz 'Z Rade.macherem ściarzy na oEmpiadzie londyńskiej? - oto wicz'. Zagorski i Cebulak. Kra:wcz_yk bardzo 

l 
Woź.nialkiewiczowi oczy świeciły si ę 'Z prz pierwsze pytanie, jakie zadajemy popularne· lad.me rozwiązał walkę z Antk1ew1czem. 

TEATR · „SYRENA", Traugutta 1 jęcia. mu „Morycowi". • W CIĄGU 2 LAT 112 WALK„. 

D~im~m~o@h~~~~ilia ~~----------------------~--------------- -J~arz~~e~~~i-~~ I naszą rozmowę Woźniakiewicz. - Obawiam 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- . .lonltCe§f Or7ed tlłliltUJOindP.J się poważnie przetrenowania naszych cz<>ł<l· 
go Jurandota · „DOBRZE SKROJONY FRAK" j - w~c~ zawodników prze<l igrzyskami olimpij-
z gościnnym wyst~pem Ireny Horeckiej'I Ka- o t t - · - ·~ - skuru. Boks wed ług mn ie musi mieć okres 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" lllii::. a n e UJ •• n li „ I kompletnej przerwy. Zawodnicy muszą mieć 

Kasa czynna od godz. IO - 13 t od 16-ej, .::!!llJ ~ odpoczynek i fi zyczny i dla nerwów. Mo9ą 
tel. 272-70. lekkoatleto' w ameryk._,n· ski-eh trenować, pracować :nad uotrzymanie.m koruiy· o cji , ale n ie ;porwinni pnez cały rok walczyć. 

Bolen - 53,0 sek„ 3) Oul~ - 53,2 sek. Taki Anbkiewicz w ciągu dwóch lat ma sto· Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. NOWY JORK (obsł. wł.) - Lekkoatleci ame 
Z powodu przygotowań do ctwarcia teatru rykańscy pnygotowują się do na<lchodzącej 

letniego w ogr13dzie i prób generalnych przed Olimp 'ady bardzo starannie . Swiadczą o tym 
stawienie zawieszone. uzyskane dotychczas wyniki. Podajemy najle· 

czonych już 112 walk. To jest dużo. Nic też 
Sko·k wrz:wyż : 1) Offm11Jll - 2,03 m., 2) Hein dziwnego, że jest przemęczony i nie może już 

tzleman - 2,01 m„ 3) Eddleanan, Scofield, Me czyn i ć taikich pos.tępów, jakich wolno nam by-
Graw, Stanich - po 1,98 mrt:r. ło po nim S.JXldz iewać s i ę. 

Skok w dal: 1) Wright - 7,50 m„ 2) Stiele NIE KREOWAĆ: PRZEDWCZESNlE 
. psze z uzyskanych w tym sezonie w poszcze· 

TEATR KAMER.A LNY DOMU ZOŁNIERZA I gólnych konkurencjach: 
ul. Daszyńskiego 34 100 y.: 1) Patton - 9,3 sek„ 2) La Beach 

- 7,43 mtr . MISTRZÓW . 

Dziś i .codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 9,4 sek„ 3) Parker - 9,5 sek., 4) Dillard - 9,6. 
Skolk o tyczce: 1) Montgomery - 4.,37 m„ - N ie zrozumiałe było dla mnie również 

2) Meadows - 4.,29 m„ 3) i 4) Hart i LaI'SOn - dodaje nas"l rozmówca - dla czego PZB 
_ ;po 4,26 mtr. dopuścił Zagórskiego po pi~irwszym nokaucie 

2) do dalszych walk. Te90 nie wolno było uc"Zy· 
Pchnięci e ikulą: 1) Fonville - 17,68 m„ nić, Zagórski powin ien pauzować teraz blisko 

warda „SEANS". Udział bic>rą: Hanna Bielicka, 220 y.: 1) Hec'k - 20,6 sek., 2) Patton -
Helena Buczvńska . Halina Głuszk6wna. Wan- 20,7 se~c. 3) Thomson - 21 sek. 
da Jak:ubińslca Mi chat Mel '. na, Danlll.a _ Sza- 440 y.: 1) Holbrook - 48 sek. 
flar~ka i Ludwi~ Tatarski. Reżyse_ria Michała 880 y: 1) Heru;ey _ 1 :53,3, 2) Fulton - Fuchs - 16,31 m„ 3) Bayless - 16•29 m. rok. Przedwczesne kreowanie mistrzów tak 

Dvsk : 1) Gordien - 53,34 m„ 2) Ka.dera zawsze będzie si ę mśdło . „ Meliny, dekorac1e Jana Rybkowsk :ego. 1 :53,6, 3) WhiHield _ t :54,8. 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 49,42 m„ 3) Overhouse - 49,37 m. NIEDŁUGO ZOBACZYMY 

tel. 123-02. 1 mila: 1) Tevosney - 4.:16,4.. Oszczep: 1) Seymour - 69.19 m„ 2) Biles- WOŻNIAKIEWICZA NA RINGU 
120 y. przez pł . : 1) Dillard - 13,6 sek„ 2) 68,07 m„ 3) Salisbury - 66,47 m. Na zakończenie dodamy CzyteLnikom, że 

NINA . 
Duff - 13,8 sek„ 3) Dix.on - 14,1 sek. Młot: 1) Felton - 54,87 m„ 2) Burnham - w początkach jesieni, a może nawet jeszcze 

440 y. przez pl.: 1) Hofaere - 52,7 sek„ 2) 52,31 mtr. grubo wcześniej ujrzą Woźniakiewicza znów 
ADRIA „Zenobia", godz. 18,30, 20,30; w 

1111 u 111111111111,11111 ,11,1.„.„.„„„„.„ .... „.„ ... „„„„ .. „.„.„„.„„ .. „„ .• „„ •••••••••••11·••••11111••11••••'""'''''''''''''''"''''"""""„,„„„,,,,,,„„, na ringu. Na mo-cy ogłoszonej a.mneistii Woź-
niakiewicz powraca do czynne90 życia z:awod· 
n :czego, _co niewątpliwie liczni jego s~paJi· niedz. 16,30. 

BĄJKA - „Guwernantka", godz. 
w niedz. 15,30. 

18, 20,30 

BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 
19. 21; w niedz. 15. 

GDYNIA - .,Program aktu'alności Kr~1. \ Zaor 
Nr 14", godz. u, 12,20, 13,40, 16,oo, 11,20, 
18.40, 20, 21,20. 

H~L <dla młodzieży) - „Czarodzieiskie ziar­
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. t4: 

MU~A - „Cienie Przeszłości'' 

POLONIA - „Zycie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, · 21; w niedz. 13,30. . 

Gł.U.K. f ;zyczaei 
dzieku'e ko artom 

Główny Urząd Kultury Fizycznej. przesyła 
11:a pośredn :ctwem P.U.Kol. serdeczne podzię­
kowanie ws11:ystkim zawodnikom biorącym u­
dział w wyścigach międzynarodowych War­
szawa - Praga i Praga - Warszawa, za godną 
obronę barw narodowych, współpracę na trasie 
co w konsekwencji przyniosło tryumf barwom 
polskim w obu wyścigach, w konkurencji 
drużynowej. 

z życia ZKS „Splot" 
Zarząd klubu ,.Splot" zawiadamia, że dnia 

1. 6. br. (wtorek) o godz. 18-ej w lokalu wła· 
snvm przy ul. P:otrkowskiej 53 (II piętro) -
odbędz i e s i ę zebranie organizacyjne sekcji pił 
ki nożnej. 

Zainteresowani i sympatycy proszeni są o li 
cz,ne przybycie. 

* 
Kierown!dwo sekcji pływaokiej ZKS Splol 

zawiadamia swych człoruków, że treningi i na 
uka pływania w basenie YMCA odbywają sii: 

sekcia żeńska: poniedziałki ocr godz. 20,45 
- 21 .30. 

cy przy1mą z n:ekłamaną radością. Kr .. 

Na boisku ŁKS-u 

Dz.siaj trenu:ą sędziowie ... 
We wtorek odbędzie się na boi­

~m ŁKS-u o godz. 18.30 trening 
idzkich sędziów piłkarskich przed 
·eczem z arbitrami stolicy. 
W piąJtek odbędzie się nadzwy­

~ zajne plen·arne posiedzenie sę­
.!ziów piłkarskich w lokalu pr11:y 
ul. Piotrkowskiej 6'1 o godz. 18.30. Pf'ZEDWIOSNIE - „Mali Detektywi'' godz. 

19,21; w niedz. 17. 
ROBOTNIK - „Płornie1\ nowego Orleanu" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

· Przed m·s1rzostr1am 
w tenfs;e 

środy: od godz. 19,15 - 20·ej. 
sekcja męska: pon i edzie~ki godz. 
soboty: godz. 20 - 20,30. 

Ze względu na ważność obrad obecność wszyst 
21.30 - 22, k ich sędziów obowiązkowa. 

ROMA - „Dusze Czarnych"', godz. 19, 21; w 
ffiedz. 17. 

REKORD - „W górach Jue:oslawii" godz. 
18,30, 20,30; w niedz. 16,30. 

STYLOWY - „Stalow~ Serca", godz. · 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. ' 

~WIT - „Miłość na lekai;stwo", godz 18,30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzle) - „Poleka" 17, 19. 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" gódz. 17, 19, 21 , 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", gndz. t1, 19, 211 
dooatk seans o gMz 15: w nledz 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Em'.la Zoli", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Timur i jegb drużyna'' godz. 
16, 18, 20; w niedz. tł. · ' 

ZACHĘTĄ - „Aleksanqer Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. . . 

&o us;yszymy przez· radio 
Program na wtorek 1 czerwca 1948 r. 

Austrfa - Turc~a 1:0 
SZCZECIN (obsł. wł.) Zgodnie z zarządze­

niem P. Z. T. w mistrzostwach tenisowych 
Polski, które odbędą się w dniach od 8 do 13 
czerwca w Szczecinie może wziąć udz!ał tylko .Ankara. (obsł. wł.) W .Bey?glu o.dbył? się 

. . . ' . , m1ędzypanstwowe spotkanie piłkarskie między 
32. tenii.1stow, w grach po;edynczych. Do tur- reprezentacjami Turcji i Austrii. Po emocjonu-
nieju pań dopuszczono 16 zawodniczek. Równo , .j ącej gue nieznaczne zwycięstwo w stosunku 
cześn:e został odwołany turniej juniorów w LO odniosła A us tria. 
ramach tych mistrzostw. Mecz oglądało 25.000 widzów. - ----------
Zespó.ł pieś·ni i tańca ZSRR 

wystani w Teatrze Wo'ska Polsk'ego - a nie na sllłdionie. ŁKS-u 
Posiadacze biletow na występy Zespołu PiF'­

śni i Tańca ZSRR Im. Piatnickiego, który miał 
się odbyć na stadionie ŁKS proszeni są od dn. 
3.6 o zgłaszanie s:ę do sekretariatu T-wa Przy 
jaźni Polsko-Radz. Łódź, Piotrkowska 272b po 
zwrot pieI}iędzy za nabyte bilety. 

Organizątorzy imprezy byli zmuszeni od­
wołać projektowane występy z uwagi na zlv 
stan pogody co mogłoby wpłynąć na stan 
zdrow~a śpiewaków, którzy z występami swy 
mi objechać mają całą Polskę. 

Artyści radz:eccy ubolPwają nad niF'moi­
liwością reprodukowania się dla szerszych 
mas społeczeństwa łódzkiego. Ze względu 
na to zespół radziecki zamiast wystąpić dwu­
krotn:e wystąpi czterokrotnie w teatrze Woj­
ska Polskiego w dniach 1 i 2 czerwca o godz. 
16 i 20. Bilety na te występy sii już do na­
bycia w Sekr. Twa. Przyjaźni Polsko Radziec 
kiej, Piotrkowska 272b od godziny ii do 19 
oraz w kasie teatru Wojska Polskiego. 

12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkovry; 
12.50 (Ł) „Przekrój Polski", 13.00 D. c . koncer 
tu rozrywkowego; 13.20 Przerwa, 14.00 Józef 
H.Ą YPN; 14.30 Audyqa dla dzieci: H.50 . (Ł) 
Muzyka obiadowa (płyty); 15.15 (Ł) W iadom. 
lokalne: 15.20 (Łl Felieton spo!l~owy; 15.25_ (Ł) 
Chwila muzyki; 15.30 (Ł) Pogadarlka Ł. - R. Q. 
15.40 (Ł) Ane opetowe; 16.00 Dzie'nnik: 16-.20 
Kącik szachistów; 16.25 „Gawę.da rybacka": 
16.35 Skrzynka techniczna; 16.45 „Muzyka PAS, POSCIEL I ROWEI: LUPEM ZŁODZIEJ I ŁADNIE SIĘ ODWDZIĘCZYŁA. 
francuska": 17 OS rŁ) „Pamiętnik Anny Lato ur" W PZPB na ·ul. 6-go Sierpnia 58 na kradzie 14 bm. Władys ta•va Janiak, lat 14-cie, wy-
17.45 „Słońce - najbliższa ,gwiazda" II wy- ży pasa skórzanego ujęto strażaka Jana Gór- chowanka Heleny Zakrzew5kiej , ul. Solskiego 
kład Prof. dr E. Rybki; 18.00 Koncert popular- maka. 41, zbiegła w niewiadomym kierunku z domu 
ny; 18.45 „Zaklęty dwór"; 19.00 'Arie -i pieśni Na gorącym uczynku kradzieży pościeli, swych opiekunów. 
kompmytorów rosyjskich; 19,20 Koncęrt , Kra- będącej własnością Adama Fedorowicza, ul. 
kowskiej Orkiestry P. R. 20.00 Dziennik: 20.45 Pieprzowa 22, ujęto Józefę Grabarczyk, ul. CHCESZ MIEC WYGODĘ - MUSISZ 
„Młodzieńcza twórczość Kraszewskiego", 21.00 Staszyca 6. UW AżAC. 
Koncert Wielkiej Orkiest ry S;yrnf-0nkznej P . . R. ż ko1.,.,Ól'ki Sta"''•ława Ducha przy ••l. Ki- U W l W . h 1 d 1 p· t k 22.15 . „Muz_Yka na dobrc:no~":. 22.4.5 (Łl Kon- ,. . . „ , _. '':': . "' . ac awa e3c e an a rrzy u· 10 r 0-
cert zy<:zen: 22.58 (Ł\ Omo,•'!Pnie progr. lok . ,m sk1ego 141 ~kr<1dz1ono rower, k tory ::idebra- w~kiej Nr. :82 wybuchł pożar, którego pawa-
na jutro; 23 OO 0!'.atnie wiad. dziennika radio- ny został Henrykowi Podleckiemu, ul. Wło- dem było pozostawien.'.e bez opieki źle włącza 
wego. 23.30 . Zako11czenie audycji i Hymn. ł dzimierska 6. I).(119809 A '--=--.ą_ej maszy.ą!ti elektrycznej. 

przebiegł 10 km w Budapeosizcie w czasie 30:28.4 
min., co jest nowym reko-rdem Czechosłowacji 

Kino „POLONIA" Kino „WŁOKNIARZ" 

Dziś Premiera! 
F:lm Produkcji Amerykańskiej 

>>Zycie 
Emila Zoli<< 

Film osnuty na tle procesu Dreyfusa. c.. 

W roli tytułowej: PAUL MUNI ~ 
Reżyser: WILLIAM DIETERIE ~ 


